
CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ministerstwo handlu zamianowało ofi 
cyałów pocztowych: Leona B o r e c k i e g o ,  
Ludwika E d e r  a, Hilarego L u  h i e n i  eckie-  
go, Władysława K u l c z y c k i e g o ,  Antonie­
go K r ah  la  i Konstantego S c h m i d a  kon- 
trolorami pocztowymi a mianowicie trzeć 
pierwszych we Lwowie, czwartego w ze 
szowie, piątego w Tarnopolu a szóstego w
Tarnowie.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował praktykantów sądowych: Jana M u- 
c h o w i c z a, Władysława S e h i i t z a ,  Józefa 
l e d n i c k i e g o  i Ludwika W o l s k i e g o  
bezpłatnymi auskultantami dla swego okręgu.

C) funduszu indemu. Galieyi wscho­
dniej :

49 oblig. z kuponami na 50 zł. 2450 zł.
458 „ „ „ 100 „ 45800 „
108 „ „ „ 500 „ 54000 „
323 „ „ „ 1000 „ 323000 „

11 „ “ „ 5000 „ 55000 „
9 „ n n 10000 „ 90000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości J 96750 „ 
razem . 767000 zł.

Z c. k. Namiestnictwa jako dyrekcji 
fund. indem.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1882.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Obwieszczenie.
• , dniu 29 kwietnia 1882 r. odbędzie 
j os°wanie obligacyj funduszów ind. Gali- 

kie Wŝ 1?(lu*ej i zachodniej, tudzież Wiel- 
go Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
miestnictwa jako Dyrekcji funduszów ind. . 
nowym gmachu na 3 piętrze. Co się ni-1 

ejszem podaje do powszechnej wiadomości' 
nadmienieniem, że stosownie do tutejsze­

go obwieszczenia z 2 marca 1873 do 1. 1413 
t ziennik ustaw i rozporządzeń krajowych 
zeszyt VII nr. 21) wylosowane zostana obli- 
gacye:
r  funduszu ind. Wielkiego Księstwa
krakowskiego:
3 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł.

„ 100 ., 3200 „
„ 500 „ 3000 „
„ 1000 „ 17000 „

ioM.- „ 5000 „ _ 5000 „
Dllg- ht. A. w nominalnej wartości 15650 „

razem . 44000 zł. 
^  j B) funduszu idemn. Galieyi zacho-

°klig. z kuponami na 50 zł. 2150 zł.
100 „ 29900 ,.

„ 500 „ 31500 „
„ 1000 „ 151000 „
„ 5000 „ 40000 „

„ „ 10000 „ 60000 r

32
6

17
1

299 
63

151 ”

1,)b|'g. lit. A. w nominalnej wartości 127450 „ 
razem . 442000 zł.

Lwów, $5 kwietnia.

Niepodobne zupełnie do dawnych 
sesyj delegacyjnych sa obecnie obrady 
wspólnego całej monarchii ciała re­
prezentacyjnego. Dawniej same zwy­
czajne a niezbędne wydatki na siłę 
zbrojną lub na cele fortyfikacyjne na­
potykały z początku na nieprzezwy­
ciężone przeszkody, i dopiero po kil­
kakrotnej wymianie zdań, po wielu 
próbach kompromisowych i usilnych 
naleganiach m inistra wojny przycho­
dziła do skutku uchwała czyniąca za­
dość potrzebom i wymaganiom pań ­
stwa. W równej mierze na delegacyę 
austryacką i węgierską spadał za to 
uzasadniony zarzut. W pierwszych la­
tach ory konstytucyjnej pierwsza a 
później zawsze druga delegacya szu­
kała w wydatkach wspólnych klucza 
do rozwiązania zawiłej kwestyi równo­
wagi w finansach. Oczywiście próby 
te były daremne, bo stosunki nie po­
zwalały pomyśleć na seryo o jakiej­
kolwiek redukcyi siły zbrojnej lub in­
nych środków obrony a tymczasem 
za granicą ustalała się niekorzystna 
opinia, że monarchia austryacko-wę- 
gierska jest do połowy ubezwładnioną, 
bo w jej skomplikowanym aparacie 
konstytucyjnym każdy nadzwyczajny 
wydatek na siłę zbrojną tylko z tru ­

dnościami albo za późno może być 
przyjęty. Powoli zrehabilitowały się 
wspólne delegaeye zupełnie a dziś po 
okupacyi i czteroletniem uchwalania 
potrzebnych na ten cel środków finan­
sowych nikt zapewne nie przypuści, 
żeby jakikolwiek ciężar potrzebny nie­
zbędnie dla interesów lub powagi mo- 

| narchii mógł być choćby na chwilę 
' kwestyonowany.

Szczególnie tegoroczna sesya de- 
legacyjna uspokaja wszystkich, którzy 
widzieli w komplikacyi organizmu par­
lamentarnego jaką niepewność lub nie­
bezpieczeństwo. Delegaeye uchwaliły 
znaczną kwotę na cele pacyfikacyjne, 
a uczyniły to nietylko chętnie lecz na­
wet bez takiej dyskusyi, któraby kwe- 
styę okupacyjną i pacyfikacyjną spro­
wadziła na drogę chętnie widzianą przez 
przeciwników monarchii. Nie było ani 
zarzutów ani wyrzutów spóźnionych, 
nie było ani proroctw a posteriori ani 
nagan a p r io r i, a nawet ci delegaci, 
którzy jako wytrwali przeciwnicy oku­
pacyi w chwili jej podjęcia, mogli dziś 
znaleźć w wypadkach najświeższych 
niejeden wygodny punkt wyjścia do 
przechwałek lub złośliwych uwag, nie 
korzystali ze sposobności, lecz owszem 
lojalnie spełnili swój obowiązek.

Zupełna zgoda panuje dziś mię­
dzy dwiema delegacyami w sprawie 
okupacyjnej, mianowicie w najważniej­
szej kwestyi, t. j. w tern, że żywotne 
interesa państwowe i względy na przy­
szłość tak samo dziś jak  w r. 1878 
każą monarchii austryacko-węgierskiej 
nie szczędzić ani przykrości ani ko­
sztów dla zatrzymania pozycyi obron­
nej na półwyspie bałkańskim. Można 
sobie wyobrazić, jak wyglądałaby dziś 
sytuacya, gdyby buntowniczy żywioł 

| Bośnii i Hercegowiny miał przed so- 
| bą niedostateczne siły wojskowe Por­
ty, a za sob<ą chciwe wielkiego roz­
szerzenia granic państewka bałkańskie.

' Okupacya nie wywołała ostatecznego 
ruchu, lecz owszem opóźniła go, ho

wśród każdej innej kombinacyi Bośnia 
i Hercegowina najpóźniej w rok po 
podpisaniu traktatu berlińskiego stała­
by się była napowrót widownią wy­
padków, jakie zaszły przed podpisa­
niem traktatu. Tak powszechnem jest 
dziś uznanie dla polityki okupacyjnej, 
że właśnie w samej delegacyi podnie- 

. sioną została myśl stanowczego ure- 
| gulowania stosunków prawno-państwo- 
I wych, co znaczyć ma zamianę okupa- 
; cyi na stałe przyłączenie obu prowin- 
cyj. Minister spraw zagranicznych, a 
nie dawni przeciwnicy okupacyi, wy- 

| stąpił przeciw temu pomysłowi, który 
nie jest na czasie i znajdzie stanow- 

: cze załatwienie wtedy, gdy stosunki 
złę^w się ■ na to. Zaznaczyć należy, że 
pńniysł ten, chociaż doszedł do wia- 

f domości całej Europy, nigdzie nie wy­
wołał ani podejrzenia ani protestów.

D e le g a e y e .

W iedeń , 22 kwietnia.

(G) W uzupełnieniu wczorajszego mego 
sprawozdania z posiedzenia delegacyi austrya- 
ckiej przesyłam wam dosłowny tekst prze­
mówienia p. ministra wspólnej skarbowo- 
ści wraz z streszczeniem repliki barona Ple- 
nera. .*

Minister wspólnej skaibonOsdłftrrS z la ­
ry :  Wysoka Delegacyo! Zabierając głos, a- 
by odpowiedzieć na to, cośmy usłyszeli, znaj­
duję się w nieco trudnem położeniu. Nie 
wiem, jak daleko wolno mi i jak daleko po­
winienem posunąć się w mojej odpowiedzi. 
Szanowni preopinanci wszyscy z mniejszym 
lub większym naciskiem podnosili, że dziś 
nie pora rozwodzić się obszernie o kwe- 
styach prawnopolitycznych, o stosunku pro- 
wincyj objętych powstaniem do monarchii, o 
adm inistracji, o planach rządu na przyszłość. 
Mimo to nietylko potrącali o wszystkie te 
kwestye z osobna, lecz także, acz w spo­
sób bardzo łagodny, takie wytoczyli przeciw 
rządowi oskarżenia, że trudno przenieść je 
na sobie. Z drugiej strony zaś, gdyby się 
starano oskarżenia te osłabić, dyskusja przy­
brałaby rozmiary zbyt szerokie i mogłaby

LISTY PARYSK IE
CXXL

Królowa Róży w Paryżu. Początek i 
m  rosiereŁ 100.000 za galop a 10.000 z< ! 
kroki. Dwie sieroty. L a Bosiere laiąwe- p 
Marsowe. Spekulaeya sprzedaży gruntów.
wystawy. Co kosztował honor F rancji • K p P
łaeu Troeadero. Nowości teatralne. Ote o w 
Howa opera Ambr. Thomasa: Francesca da lU m ni.

Stolica Francyi doczekała się 
przywileju, jakim od wielu lat, od w ści_ 
wet wieków cieszyły się. tak drobn 

i wioski, jak Salency, Bnąuebec, 
morency, Suresnes a  nawet Nanten , Y 
z innej strony, bo przez swomb oehotmkow 
straży ogniowej (pompiersj, ktorjcb 7 . 
karykaturzyści obrali sobie, trudnoDy P . 
dziee dlaczego, za przedmiot do wysroi ’ 
/ Paryż mieć będzie swoją krolowę Roży 
(la Rosiźre), tak dobrze jak wszystki 
mienione miasta i gminy i wiele inny en, a 
rJcb wyliczenie zajęłoby J
miejsca i czasu. Pewna pobożna i dobi  ̂
na osoba przeznaczyła na tę moralną 
stytucye dla Paryża zapis wieczystej remy, 
wynoszącej rocznie 10.000 franków. Kap 
opisany został miastu z obowiązkiem wŷ D- 
ezania corocznie nagrody pod tytułem: i ™  
Barier - Batifol dla szczęśliwej mieszkam 
Paryża, która otrzyma urzędowe świadectwo 
ze wszech miar moralnego i cnotliwego pro­
wadzenia się.

Czyżby dla okazania się godnym podo­
bnego wyszczególnienia Paryż zamierzał na 
prawdę dźwignąć się moralnie ? P raw d a, że 
jak o tem miałem już sposobność mówić, zna­
czna część dawnych przybytków zabawy nie 
zawsze moralnej popadła w zupełne bankru­
ctwo, a wiele innych zabiera się pójść tą sa­
mą drogą. Chateau-de-fleurs, Chateau-Rouge, 
Bal Mabile należą już dziś tylko do prze­
szłości P ary ża , a la Boule Rouge, Ja Reine 
Blanche i la Tour de Malakoff mają minę 
nieboszczyków, objawiających niekiedy po­
zorne ruchy życia pod galwanicznym prą­
d e m , wywołanym chwilowo przez parę 100- 
frankowych papierków, przesłanych przez o- 
szczędnych a łatwowiernych rodziców, z prze­
znaczeniem na koszta druku doktorskiej tezy 
jakiemu letkiewiczowi z łacińskiego cyrkułu, 
dla którego egzamin i teza doktorska jeszcze 
są, jak się to mówi ,  za dałekiemi górami.

Ależ znowu świątynie polki i kankana 
nie miały nigdy pretensyi być jedynem źró­
dłem paryskiego zepsucia a w obecnych 
chwilach mianowicie należałoby szukać tych 
źródeł w setnych , innych zupełnie kierun­
kach Nie należy przy tem zapomnieć, że Pa­
ryż, jeżeli jest rzeczywiście zbiorowiskiem naj­
przeróżniejszych przykładów zepsucia, to stan 
ten zawdzięcza przedewszystkiem t e mu , że 
jest punktem , do którego spływają wszystkie 
nieczystości nietylko całej F ran cy i, ale na­
wet całego międzynarodowego zepsucia.

Czy nagroda wzorowego prowadzenia 
się wyznaczona co rok jednej z Paryżanek 
(bo testatorka najwyraźniej zastrzegła, żeby 
do konkursu stawać mogły tylko kandydatki 
urodzone w Paryżu i z_rodziny przynajmniej 
w drugiem już pokoleniu stale zamieszkałej

w tem mieście) wpłynie skutecznie na mniej 
więcej ogólne umoralnienie średnich i niż­
szych klas mieszkańców tegoczesnego Babi­
lonu , tego nie poważyłbym się wróżyć, ale 
nie wątpię, że nowa ta instytucya nie pozo­
stanie bez błogich owoców. Należę do liczby 
tych, co niezupełnie zaprzeczając skuteczno­
ści karania występków, więcej mają zaufania 
w zachęcie do dobrego przez wynagrodzenie 
i wyprowadzenie na jaw chwalebnych czy­
nów, zwykle spełnianych bez rozgłosu.

Powiedziałem wyżej, że wiele drobnych 
gmin od wieków już cieszyło się przywile­
jem nagradzania wzorowych obyczajów słab­
szej ale za to piękniejszej połowy rodu ludz­
kiego. Rzeczywiście instytucya Królowej Itómj 
datuje się od piątego wieku naszej ery i wpro­
wadzoną została przez św. Medarda, biskupa 
w Noyon i lennego pana wioski Salency. Po­
bożny prałat postanow ił, że corocznie naj­
skromniejsza z jego wasalek otrzymywać bę­
dzie publicznie i uroczyście z przepisanym 
w tym celu ceremoniałem wieniec z róż i 25 
luidorów srebrną monetą. Instytucya ta wy­
dała najpożądańsze owoce, bo w zeszłym je ­
szcze wieku kronikarz Frejon pisał: „Wszy­
scy mieszkańcy tej wioski, złożonej z 148 
dymów, są poczciwi, pracowici, trzeźwi, cho­
ciaż ubodzy. Żaden z nich nie ma pługa ani 
zaprzęgu , każdy rydlem i motyką uprawia 
swój kawałek ziemi i wszyscy zadowoleni są 
ze swego losu. Zapewniają, że nie ma ani 
jednego przykładu , ani jednego w najściślej- 
szem znaczeniu tego wyrazu, nietylko jakiej­
kolwiek zbrodni, popełnionej przez którego 
z miejscowych mieszkańców, ale nawet ja ­
kiego bądź nagannego występku, chociaż mie­
szkańcy okoliczni w ogóle są tak zepsuci i

w obyczajach nieokrzesani jak prawie wszę­
dzie w tych czasach. *

Ludwik XIII, uznając, że wieniec róż i 
25 luidorów nie są dostateczną nagrodą cno­
ty, dodał w r. 1640 do uposażenia Królowej 
Róży kosztowny pierścień i błękitną wstęgę 
orderu św. Ludwika, którą uwieńczona kan­
dydatka miała prawo nosić w dniach wiel­
kich uroczystości. Koronacja Królowej Róży 
w Salency odbywa się co rok w dniu 8 czerw­
ca, w dzień św. Medarda, i zwykle przy naj­
piękniejszej pogodzie, chociaż ten święty u- 
chodzi we Francyi za patrona deszczu.

Rozmaite pobożne i dobroczynne osoby 
różnemi czasami, naśladując przykład bisku­
pa z Noyon, wyznaczały wieczyste fundusze 
na nagrody wzorowego moralnego prowadze­
nia się i cnót domowych, i uroczystość Kró­
lowej Róży obchodzoną bywa mniej więcej 
wystawnie w wielu bardzo miejscowościach 
Francyi. Nagrody udzielane przy tych obrzę­
dach są rozmaite, stosownie do zamożności
i hojności fundatorów, ale żadna nie docho­
dzi do sumy nowej nagrody paryskiej. Przy 
tem wszakże uwzględnić należy tę okoliczność, 
że zasługa uchronienia się od zepsucia wyż­
szą jest niezaprzeczenie w Paryżu niż na ja ­
kiejś skromnej wiosczynie, a mimo to tru ­
dno wstrzymać się od uw agi, że to miasto, 
które od piętnastu lat z górą daje co rok 
100.000 frnnków nagrody dla konia, który 
najlepiej biega i najzgrabniej robi lansady, 
dziś dopiero, i to dzięki prywatnej hojności, 
zdobyło się na 10.000 franków rocznie dla 
Paryżanki, co zamiast puszczać się galopem 
na drodze życia, postępować będzie rozwa­
żnie i wzorowo.

Kroniki instytucyi Królowej Róży przed-

9 4 >  Wtorek, 25 K wietnia 1882. E R o k
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potrwać dni kilka, co może nie leżałoby w 
intencyi wys. Delegacyi, ani też byłoby wła- 
ściwem.

Zaraz pierwszy z panów mówców, del. 
Heilsberg, poprostu odrzucił projekt, a del. 
Magg, jak mi się zdaje, całkiem trafnie po­
jął znaczenie odmownego głosowania, widząc 
w tern votum nieufności dla wspólnego rządu. 
Jakkolwiek del. Heilsberg w drugiem prze­
mówieniu zastrzegł się przeciw mniemaniu, 
jakoby w tem był wyraz nieufności, bo nie 
chodzi tu o osoby, sądzę jednak, że del. 
Magg pojął rzecz trafnie. Odmawiać rzą­
dowi sumę, jaką tenże uważa za niezbędną, 
aby mógł dalej rządzić — znaczy to nie co 
innego, tylko wyraz nieufności. Jest to rzecz 
dla nas bolesna, ale do ufności zniewolić nie 
można. Przeciw zarzutowi atoli, jakobyśmy 
wygodnie zdawali bieg rzeczy na łaskę P a­
na Boga, niech wys. Delegacya pozwoli mi się 
zastrzedz. Zarzut ten , łagodnie mówiąc, jest 
niesprawiedliwy. Tak samo niesprawiedliwe 
są zarzuty, które, powtarzam, w sposób bar­
dzo łagodny uczynił nam del. Plener, jako­
byśmy wszystko pozostawić chcieli po da­
wnemu, jakoby rząd żadnych nie chciał 
przedsiębrać reform, że wciąż jeszcze nie 
widzi, iż droga, którą postępuje, nie jest wła­
ściwa, podczas gdy już wszyscy na ulicy 
i wszędzie w ołają, że tak dalej być nie 
m oże!

Wys. Delegacyo! Chcąc o tem mówić 
obszernie, potrzebaby na to godzin całych. 
Aby zbić takie zarzuty, czynione z pewną 
lekkością, musiałbym zapuścić się w szcze­
góły i powiedzieć szanownej Delegacyi, że 
nie zakładamy rąk, że przez czas powstania 
nie przypatrywaliśmy się spokojnie, że gor­
liwie z niego korzystaliśmy, aby przygotować, 
co po stłumieniu powstania, zdaje się nam, 
będziemy mogli przeprowadzić. Tak n. p. gdy 
del. Plener — a jest to jego przedmiot u- 
lubiony — ąa nowo porusza kwestyę agra- 
ryjną i mówi, -że nic nie uczyniliśmy, że 
nie chcemy nic uczynić — a modyfikuje on 
już swoje zdanie, bo dawniej mówił o ablu- 
icyi ciężarów gruntowych, na co mu odpo­
wiedziałem, że mogę sobie wyobrazić inny 
jeszcze sposób uregulowania kwestyi agra- 
ryjnej, a nietylko wykupno ciężarów grun­
towych; dziś i on to przyznaje i mówi, że 
są jeszcze inne metody — gdy więc mówi, 
że nic się nie stało, poprosiłbym go do mi­
nisterstwa, a przekona się, ile w tej kwestyi 
się stało, i że brak może skutku, jakiego się 
spodziewano, nie moją jest winą, ani w ogól­
ności rządu. Del. Plener mówi, że zarzuty 
jego Di’e są skierowane przeciw mnie oso­
biście, lecz że ciąży klątwa na administracyi, 
która niczemu dobremu powstać nie pozwala; 
mówi, że wierzy, że mam szczere chęci, ale 
nie rozumiem rzeczy. Jest to także mnie­
manie, o którem trudno dysputować, a nie 
będę tracił słów na ten temat, skoro pa­
nowie delegaci wszyscy są tego zdania, że 
dziś nie pora mówić obszernie o reformie 
administracyjnej. Ogólnikowo tylko nadmie­
nią, że administracyę w Bośnii i Hercego­
winie urządzono na danej podstawie. Tą da­
ną podstawą jest traktat berliński, konwencya 
zawarta z Turcyą, bośniacka ustawa admi­
nistracyjna i ustawa o połączeniu Bośnii i 
Hercegowiny z austro-węgierskiem teryto- 
ryum celnem. Oto podstawa, na której rząd 
wspólny z związanemi rękoma musiał oprzeć 
administracyę zajętych krajów. Jak zaś ją

stawiają naturalnie mnóstwo interesujących 
obrazów, ale nie zdaje mi się, żeby który­
kolwiek z nich przewyższył w swojej wzru­
szającej prostocie fakt przytoczony w dzie­
jach gminy Briąuebec 1777 roku.

Tym razem komitet, złożony z miejsco­
wego proboszcza, wikaryuszów i innych du­
chownych członków parafii, tudzież syndyka 
(po dzisiejszemu mera) i najznakomitszych 
mieszkańców gminy, uznał potrzebę ogłosze­
nia dwóch królowych, w osobach dwóch sióstr, 
Maryi i A nnyLe Tellier, a w motywach tego 
postanowienia czytamy, że dwie te siostry, 
starsza licząca lat 42, młodsza lat 37, prowa­
dziły się zawsze wzorowo, były usłużne dla 
sąsiadów a dla wyżywienia i pielęgnowania 
o jca , sparaliżowanego od lat szesnastu , co 
rok jedna z nich szła w służbę do jakiego 
pobliskiego folwarku i cały swój zarobek od­
dawała na utrzymanie starego o jca , druga 
zaś pozostawała w domu dla pielęgnowania 
go z najtkliwszą miłością dziecinną. Po roku, 
ta, która była w służbie, wracała do domu, 
a druga z kolei szła pracą u obcych zaro­
bić na chleb dla ojca.

Zaprawdę, te dwie siostry zasłużyły na 
to, żeby dla nich podwojono różaną koronę! 
Spodziewam się, że i sędziowie paryskich ro- 
sierek szukać będą przedewszystkiem tego ro­
dzaju zasług w tych, którym będą mieli przy­
znać różany wieniec i 10.0000 franków, tyl­
ko, jak to łatwo przewidzieć, przez niejaki 
czas przynajmniej ani proboszcz ani wikaryu- 
sze nie będą wzywani na sędziów konkursu. 
La Bosiere saera essentiellement laiąue.

Ta nowa uroczystość paryska ma się 
odbywać, jak słychać, na tak zwanem Polu 
Marsowem — zachodzi tylko kwestya, kiedy 
będzie potrzeba pomyśleć o innem jakiem

urządził, pozwoliłem sobie na ostatniej sesyi 
delegacyi przedłożyć expose, a z niego prze­
konano się w rzeczy głównej, jak wyglą­
da szkielet tej administracyi. Zdaje mi się, 
że o tym szkielecie, o tej machinie admini­
stracyjnej, jak jest urządzona, o t e j ,  zdaje 
mi się, możnaby mówić. Ale zdaje mi się, 
że ona w ogólności jest zastosowana do da­
nych warunków. Czy nie popełniono tu i 
owdzie błędów, czy nie okazało się urzą­
dzenie tu i owdzie niewłaściwem wobec za­
chodzących okoliczności, czy nie postawiono 
tu i owdzie kogoś na niewłaściwem stano­
wisku, lub czy nie ustanowiono wogóle ko­
goś niezdatnego na to stanowisko, o to, sprze­
czać się nie będę, bo to być może. Że wy­
darzały się pomyłki, zaprzeczać nie myślę. 
Ale zdaje mi się, że będzie można sądzić 
nas nieco pobłażliwiej, gdy zważycie, że mie­
liśmy sprawę z krajem, który niewielu w 
monarchii znało, a najmniej ci, którzy admi­
nistracyę jego objęli i objąć musieli, że mie­
liśmy i mamy sprawę z stosunkami, które 
nie są w żadnej analogii z naszemi; że przeto 
trzeba było wprzód zaznajomić się z stosun­
kami. Dziś mamy doświadczenie kilkoletnie, 
i zdaje mi się, że pan delegat nie ma pra­
wa mówić, że rząd nic nie czyni; twierdzę 
bowiem, że w tych ramach staraliśmy się 
ustawicznie od samego początku okupacyi 
zaprowadzać ulepszenia i zastosowywać ad­
ministracyę coraz więcej do stosunków kra­
jowych. To i dziś się dzieje. Że stan rzeczy 
dziś po trzech miesiącach, t. j. w trzy mie­
siące po wyniku powstania, zanim jeszcze zu­
pełnie jest stłumione, nie jest lepszy, łatwo 
to pojąć. Zdaje mi się, że gdyby szanowny 
pan delegat nie był tak rozgoryczony, nie 
czyniłby nam może z tego zarzutu.

Cóż w ogóle ma na myśli del. Plener, 
gdy mó wi : „Wśród rewolucyi spoczywa ad- 
m inistracya?“ Gorliwie czytuje on dzienniki 
i niewątpliwie czytał wszystkie biuletyny z 
teatru w ojny; więc pewnie też czytał, że n. p. 
mieszkańcy Krywoszy poopuszczali niemal 
wszystkie siedziby. Cóż więc znaczy ten za­
rzut: „administracya spoczywa11? Cóż admi­
nistrować w kraju, który mieszkańcy opu­
ścili? Cóż administrować w kraju, w którym 
rozlegają się salwy karabinów i huk dział? 
Pytam, cóż tam w kraju chwilowo admini­
strować? Nie znaczy to, co prawda, że po 
przywróceniu spokoju nic się nie uczyni; nie, 
staramy się, jak już często wspomniałem, 
naprawiać tam, gdzie jest coś do naprawie­
nia, ale mojem zdaniem byłoby to mylne 
pojęcie, gdyby po ukończeniu powstania 
chciano ofiarować nagrodę, t. j. gdyby tego, 
co rząd jako zupełnie uzasadnione przepro­
wadzić zamyślał i co przeprowadzić chce, 
teraz, gdy się temu zbrojną ręka oparto, za­
niechać chciano.

Del. Klaicz poruszył kwestyę taryfy cel­
nej. Wiadomo, że postanowienia taryfy cel­
nej należą do kompeteneyi obu reprezenta- 
cyj państwa i że wedle ugody z roku 1867 
rząd wspólny w sprawach administracyi obu 
części monarchii nie ma głosu, że przeto 
modyfikacya taryfy celnej, podwyższenie cła 
od kawy i od zboża, nie należy do mojej 
kompeteneyi, lecz jest to przedmiot, o któ­
rym porozumiewają się oba rządy i przed­
kładają parlamentom projekty.

Mniemam, że wypada mi powtórzyć, iż 
gdybym chciał zapuścić się w szczegółowe 
zbijanie tego, o co niektórzy panowie mimo-

m iejscu, bo los tego sławnego pola nie bar­
dzo jest pewny i są ludzie, którzy mu zapo­
wiadają bliski koniec. Jeżeliby lada dzień le 
Chamjps de Mars zniknął z planu Paryża, nie 
zdaje mi się, żeby znalazło się wielu, którzy- 
by po niem włożyli żałobę.

Jaki z niego pożytek ? Ha ! dla waszych 
wystaw ! — odpowiadają z najeżonemi gnie­
wem wąsami oficerowie głównego sztabu. — 
Dla nieprzydatnych na nic manewrów woj­
skowych — odzywają się z niemniejszą, ale 
cywilną cierpkością organizatorowie wystaw, 
i rzeczywiście armia i przemysł spierają się 
ciągle o tę obszerną przestrzeń gruntu i do­
tąd żadna z dwóch stron nie potrafiła zape­
wnić sobie wyłącznego jej posiadania.

W takim stanie rzeczy nic dziwnego, 
że tu odzywa się trzeci głos wnioskujący, że 
najlepiej będzie sparcelować tę ogromną espla- 
nadę i każdą część przedać jak się da naj­
korzystniej. Propozycya ta dość już dawno 
wystąpiła w formie wotum rady municypal­
nej, a obecnie jeden z członków tej Bady, 
p. Hovelacque, podnosi znowu ten projekt i 
zapewnia, że rząd otrzymał już liczne ko­
rzystne propozycye w tym względzie od roz­
maitych prywatnych przedsiębiorców.

Nie dziwiłym się, żeby ten projekt zo­
stał urzeczywistniony. Tak zwane Pole Mar­
sowe ma swoją historyę. Sięga ona epoki 
najścia Normanów, których na tem polu Eu- 
des zwycięsko pobił. Pierwsza rewolucya wy­
prawiała tu swoje wielkie uroczystości, dzi­
siejsza republika, nieprzyjaciółka wszystkiego, 
co ma jakikolwiek związek z Marsem albo 
Beloną, wybrała sobie na ten cel chłodniej­
sze miejsce, plac rezerwoaru wodnego (Cha- 
teau d'Eau) zmieniwszy tylko nazwisko na

chodem potrącili, może nie byłoby to ani w 
intencyi wys Delegacyi, ani też na czasie, 
poprzestaję tedy poprostu na tem, że proszę 
wys. Delegacyę, aby przyjęła projekt rządo­
wy i przyzwoliła zażądany kredyt. O ile do­
tknięto się spraw wojskowych i zagranicz­
nych, muszę odpowiedź pozostawić moim ko­
legom, o ile uważaćby ją mogli za stosowną.

Del. P l e n e r :  Proszę wybaczyć, ale 
sposób polemizowania pana m inistra wspól­
nej skarbowości zniewala mię odpowiedzieć 
mu w kilku słowach. Jeśli mu naprawdę się 
zdaje, że jestem rozgoryczony przeciw admi­
nistracyi lub przeciw jego własnej osobie, 
to się myli najzupełniej. Nie jestem rozgo­
ryczony, jestem tylko zasmucony. Jeśli zaś 
słowa moje: „administracya ustała w tam­
tych krajach11 tłómaczy w ten sposób, jako­
bym wystąpił z nonsensem, że w chwili gdy 
wre walka a ludność uchodzi z kraju, można 
rezwijać wielką czynność administracyjną — 
to interpretacya taka, zdaje mi się, jest 
czemś więcej niż tylko my lnem zrozumie­
niem moich słów. Jam ich w tem rozumie­
niu nie powiedział; chciałem owszem powie­
dzieć, że nie w Krywoszy, lecz w wielkim 
kraju poza Krywoszą, w Bośnii i Hercego­
winie, nie widać skutecznej działalności. Mó­
wiąc, że admimstracya spoczywa, miałem na 
myśli naturalnie tę tylko administracyę, któ­
ra należy do rządu wspólnego, t. j. admini­
stracyę Bośnii i Hercegowiny. Na to odpo­
wiada mi pan m inister wspólnej skarbowo­
ści, odwołując się na niemożliwość admini­
stracyi w Krywoszy, która wcale do niego 
nie należy, lecz do ministerstwa przedlitaw- 
skiego i do nam ;estnika dalmackiego. O tę 
administracyę ani mi na myśl nie przyszło 
czynić mu zarzuty. Mniemam, że nie jest to 
w interesie polemiki parlamentarnej przypi­
sywać komuś coś, o czem nie myślał i cze­
go nie powiedział, na to tylko, aby zyskać 
chwilowy efekt i postawić przeciwnika w 
świetle dwuznacznem. (Bardzo słusznie ! z  le- 
wicy). Rzecz sama dość jest gorzka, nie trze­
ba zaiste wywoływać jeszcze goryczy osobi­
stej. (Bratvo! brawo! Bardzo słusznie).

KOKESPOEDEICYE
Berlin, 23 kwietnia.

□  Komisya Izby panów uporała się 
dziś dopiero z ustawą kościelno - polityczną. 
Nie bardzo było senatorom spieszno z za­
łatwieniem sprawy. Zamiast poprzestać na 
ustnem sprawozdaniu, które byłoby zupełnie 
wystarczyło, hr. Lippe zda pisemnie sprawę 
z przebiegu obrad. Referat będzie odczytany 
na wtorkowem posiedzeniu i rozdany między 
członków Izby, która prawdopodobnie dopie­
ro 1 maja zbierze się na posiedzenie ple­
narne, aby obradować nad tą sprawą.

Z wczorajszego i dzisiejszego posiedze­
nia nie potrzebuję podnosić zbyt wielu szcze­
gółów. Zapisać trzeba najprzód oświadczenie 
ministra G osslera, że rząd przyjmie ustawę 
skróconą na mocy kompromisu, ponieważ to 
droga jed y n a , aby coś przynajmniej urato­
wać z pierwotnego przedłożenia rządowego. 
Nie nagli więc m inister, aby załatwić jesz­
cze sprawę donoszenia o nominacyi duchow­
nych , ponieważ centrum samo o tem roz-

place de la Bepubliąue— tem bardziej zatem  
Pole Marsowe stało się niepotrzebnem.

Jako miejsce na wystawę Champs de 
Mars okazało się zbyt szczupłem nawet przy 
ostatniej tego rodzaju próbie, trzeba było 
dodać mu Trocadero i cały szereg anneksów 
wzdłuż obu brzegów Sekwany. Jeżeli, co 
wszakże jeszcze nie jutro nastąpi, niepowo­
dzenie finansowe ostatniej wielkiej wystawy 
nie odstraszy od zrobienia nowej próby na 
tej drodze, to w każdym razie trzeba będzie 
poszukać dla niej innego m iejsca; dla wy­
stawy więc, pomimo cierpkich przymówek 
panów wojskowych Champs da Mars nietylko 
nie jest potrzebnem, ale nawet nie może być 
użytecznem.

Równie nieuzasadnionem jest twierdze­
nie tych panów7, że Pole Marsowe jest nie­
zbędnie potrzebnem dla wojska, konsystują- 
cego w Paryżu, do ćwiczeń i manewrów. Od 
chwili zdecydowania ostatniej wielkiej wy­
stawy, to jest od r. 1876 Pole Marsowe od­
dane zostało w ręce organizatorów tego wiel­
kiego przedsięwzięcia; od sześciu lat przeto 
armia obchodzi się bez niego, bo dziś je­
szcze tu ogromna przestrzeń nie wróciła do 
swego dawnego stanu ; jeżeli więc przez sześć 
lat można się było obejść bez tego placu ma­
newrów, dowód to aż nadto dotykalny, że się 
bez niego i dalej obejść będzie można, tem 
bardziej, że nowa taktyki wojskowa zupeł­
nie nieużytecznemi czyni owe przy dawnej 
metodzie niezbędne place mustry, parady i 
manewra i tylko nieszczęśliwa rutyna od­
zywa się w tym razie przez usta głównego 
sztabu.

J. B o h d a n
(Dokończenie nastąpi.)

strzygać nie m oże, a bez porozumienia się 
z Stolicą Apostolską wszelka praca byłabj 
daremną. W komisyi postawiono wprawdzie 
w nioski, aby wznowić upadłe dwa artykułji 
znane już czytelnikom Gazeiy, lecz ogromna 
większość komisyi oświadczyła się przecie 
temu, wiedziona chęcią utrzymania kompro 
misu.

Wspomniałem już w ostatnim liście o 
jednej zm ianie, którą na propozycyę minis 
tra zaprowadzono w ustawie — chodziło o 
przedłużenie terminu władzy dyskreeyonal- 
nej — dziś zapisać trzeba jeszcze drugą, 
nie tyle ważną a tyczącą się seminaryów 
duchownych. Wiadomo, że Izba druga zniosła 
egzamin „kulturny", wymagając tylko, aby 
młodzież poświęcająca się stanowi duchowne­
mu podczas studyów uniwersyteckich lub se- 
minaryjskich słuchała wykładów z dziedzi­
ny filozofii, historyi i literatury niemieckiej. 
Komisya potwierdziła to , tylko wyrażono, 
w ustawie jeszcze dobitn iej, że w semina- 
ryach uznanych przez rząd winna być daną 
rękojmia, iż wykłady takie klerykom będą 
przystępne.

Długa zawiązała się dyskusya nad ar­
tykułem o odwołaniu biskupów. Sprawozda w 
ca sąd z ił, że artykuł ten zupełnie jest zby­
teczny, gdyż biskup ułaskawiony przez mo­
narchę ec ipso dyecezyę swoją administrować 
może. Minister sprawiedliwości przeciwnego 
był zdania. Ostatecznie przyjęto artykuł 
w brzmieniu kompromisowem, aby sprawy 
nie narażać na dalsze niebezpieczeństwa. Ro­
zumie s i ę , że artykuł ten odnosi się także 
do innych kapłanów złożonych z . urzędu , 
n. p. do księdza sufragana Janiszewskiego 
Niektóre dzienniki wyraziły zdziwienie, Ż6 
minister Gossler oświadczył w yraźnie, iż 
rząd kompromis przyjmie, i wyraziły domysł, 
że stało się to na mocy uchwały powziętej 
dopiero na ostatniej radzie ministeryalnej. 
Rzecz ma się inaczej. Pisałem wam o radzie 
ministrów odbytej bezpośrednio po odjeździe 
księcia Bismarcka; wtenczas już przystało 
ministerstwo na kompromis, za którym mia­
nowicie gorąco przemawiał baron Puttkamer, 
przewodniczący pod niebytność księcia. Wszy­
scy ministrowie głosowali za kompromisem, 
wyjąwszy m inistra sprawiedliwości, który jak 
wiadomo, w zapatrywaniach swoich zbliża 
się do, liberałów.

Ze Izba panów kompromis potw ierdzi, 
jest rzeczą pewną. Ustawa wróci następnie 
do Izby drugiej, gdyż obie Izby winny się 
zgodzić na jej brzmienie, nim królowi będzie 
przedłożoną do sankcyi.

SPRAWY IOIARCHII

Sprawozdawca wojskowy Pol. Cor. p i­
sze z Dubrownika pod d. 17 b. m:

„Chociaż pod względem strategicznym 
obecna kampania w Hercegowinie i nad za­
toką kotarską nie może być ani w 
przybliżeniu porównana z wielką wojną, to 
z drugiej strony wojsko, pod względem tru­
dności, z jakiemi walczyć tutaj musi na ka­
żdym kroku, wystawione jest na daleko przy­
krzejsze próby niż podczas najcięższej nawet 
wojny prowadzonej w kraju cyrwilizowanym. 
Marsze przez miejscowości zasiane niebo- 
tycznemi górami, stromemi skałami, poprze- 
rzynane wąwozami i głębokiemi rozpadlinami, 
pośród których wiją się tylko śniegiem za­
słane ścieżyny, utarczki w okolicach, gdzie 
żołnierz musi dźwigać w tornistrze nietylko 
każdy kęs chleba, lecz każdą kroplę wody, 
takie marsze i takie utarczki nie przytrafiają 
sią z pewnością na żadnym innym terenie 
wojennym Europy. Wśród takich okolicz­
ności godnym jest zastanowienia i zanoto­
wania niezwykle pomyślny stan zdrowia 
wszystkich wojsk korpusu operacyjnego. 
W południowej Dalmacyi stan chorych wy­
nosi w jednej kompanii przeciętnie 4 proceni, 
jest przeto pomyślniejszy niż w normalnych 
stosunkach. W Hercegowinie zaś wynosi 5 
do 5 V2 procent. Jeśli się zważy niesłychane 
trudy, częsty brak wody, biwakowanie w czy- 
stem polu wśród śniegu i deszczu, cyfry po­
wyższe wydadzą się ze wszech miar pocie­
szającemu Dotychczas nie pojawiły się na 
żadnym punkcie epidemiczne choroby. Zada- 
walniające te objawy przypisać należy częścią 
nadzwyczaj łagodnej zimie, a zarazem temu^ 
że słota nie wystąpiła w zbyt groźnej po­
staci, częścią zaś tej okoliczności, że zarząd 
sanitarny przedsięwziął bardzo skuteczne 
środki ostrożności, Dzięki zapobiegliwości 
tego zarządu każdy żołnierz przed rozpo­
częciem operacyi został zaopatrzony w wła­
ściwe ubranie, a w obozie i na biwakach 
było podostatkiem ciepłych koców. Przy- 
tem żołnierze są dobrze i dostatecznie ży­
wieni, otrzymują bowiem podwójną porcyę 
mięsa i chleba, a nadto wódkę i trzy razy 
dziennie ciepłą strawę. Niemniejszą pieczo­
łowitość rozciągnął zarząd sanitarny także 
na chorych i rannych, a pod względem za­
pewnienia im wszelkich możliwych wygód 
znalazł dzielnego sprzymierzeńca w stowa­
rzyszeniu „Czerwonego Krzyża.11 Wysłani 
do Mostaru i Dubrownika delegaci austryac-



kiego „Czerwonego Krzyża11 zostali zaopa- , jes _  Beaconsfield, ten wielki pa-
trzeni w tak wielką ilość artykułów wszel- . by bvstTy maz stanu, został juz p o g ^ -
kiego rodzaju i otrzymywali bezustannie tak try m m ięci swoich ziomkow. Rzadko
znaczne nadsyłki, że nie można ieli hylo ab- L  y |jdezwie sję echo jego nazwiska w
solutnie zużytkować; liczba chorych i ran- J - j eszeze rzadziej spotyka się je w ko-
nych była o wiele mniejszą, niż PrW uszm l u m n a c h  czasopism p e r y o d y c z n y c l i .  Miał słu-
czano przy rozpoczęciu kampanii, sauiKimu j 
czego zapasy nadsyłane przez towarzystwo 
rozdzielano także pomiędzy zdrowych zoł- j 
nierzy. . i

„Wśród takich okoliczności nie mogło 
być mowy o przepełnieniu lazaretów polo- 
w ych, zwłaszcza że starano się temu zapo- 
biedz przez systematyczne, racyonalnie kie­
rowane przewożenie chorych i rannych czę­
ścią najętami parowcam i, częścią urządzo­
nym ku temu odpowiednio parowcem c. • 
marynarki wojennej Gargnano. Przewożenie 
chorych i rannych w głąb kraju odbywa o 
się za pomocą wozów, dostawionych przez to­
warzystwo „Czerwonego Krzyża11. Jedna częse 
tych wozów krążyła między Mostarem i Me- 
tkowicem, druga między Sarajewem i 
cą. Obok tego naczelnik służby sanitarnej a 
Dalmacyi urządził w San Giacomo na Przed­
mieściu Dubrownika wzorowy pod każdym 
względem dom dla rekonwalescentów, szpi­
tal w forcie Grippe pod Spalato urządzono 
na 300 osób, najwyższa jednak liczba c io  
rych i rannych wynosiła tylko 70.“

SPRAWY ZA&RAhICZhE
(Opozycya szkolna we Francyi).

List pasterski kardynała Bonnechose, 
arcybiskupa w Rouen, do duchowieństwa i 
wiernych jego dyecezyi nacechowany jest 
wielkiem umiarkowaniem. Książę oscio a 
nie wzywa bynajmniej do nieposłuszens w 
przeciwko praw u, daje tylko w słowach pro­
stych, jasnych i wyraźnych ojcom ro zi 
nauczycielom rady, jak się maja zachowywać 
względem nowej ustawy. Rodzicom radzi 
kardynał, ażeby pilną z w ra c a li uwagę na 
naukę, jaka dzieci otrzymywać będą w szko- 
łach. „Nowa ustawa -  mówi list pasterski 
— według komentarzy jej autorow nie na 
żuje bezbożności ale neutralność, dezen ia 
neutralność, jaWtolwiek trudna do zachowa­
nia, będzie zachowaną , jeżeli będziecie miel 
pewność, że wykład w szkole gminnej m 
będzie się sprzeciwiał w niczem naukom Ko­
ścioła i-da się pogodzić z doktrynami i tra- 
dycyami naszej świętej religii, to m0 ec 
posyłać dzieci wasze do takiej szkoły. T y
by było inaczej, gdyby n a u c z y c i e l  przem 
wiał do uczniów w duchu antireligij y » 
to jeśli macie możność posyłania dzieci 
szkoły chrześciańskiej, powinniście o y 
nić. Ale jednocześnie donieście władzy w 
ściwej o tych wykroczeniach nauczyciela 
nauczycielki od włożonego na nich o ow 
zku i zawiadomcie nas o powodach, które 
was zmuszają do opuszczenia szkoły g™”1 
uęj.“ Dalej radzi arcybiskup, że gdyby nie 
było dwócb szkół w gminie tylko je n  g 
wna. a w tej nauczano w duchu antirei:ig j- 
nym, należy dzieci nie posyłać do sz o<y,
Póki nauczyciel przewrotny me ąostani' 
zmienionym. „Nie będzie w tem nieposłu 
szeństwa względem ustawy — d0(lał e , . 
kardynał — gdyż nauczyciel pierwszy okaz, 
się w takim razie nieposłusznym, a postę­
powanie wasze będzie tylko Koniecznem - 
stępstwem jego niewłaściwego postępów 
z dziećmi wasze mi.u . , , .

Do nauczycieli i nauczycielek należą­
cych do zgromadzeń zakonnych ks. kar yn 
odzywa się w ten sposób: „Możecie bez 
przekroczenia nowej ustawy rozpoczynać i 
kończyć lekcye wspólną modlitwą, za aa w 
lekcye katechizmu i h i s t o r y i  świętej i słucUa •
z nich uczniów po za obrębem godzin sz 
nych, możecie prowadzić dzieci do kosuo 
i czuwać tam nad niemi, a nawet 
ście to czynić, gdyż inaczej uchybili y 
waszemu powołaniu i nadużyli zautama ro ­
dziców, którzy wam powierzają dzieci, aże­
by otrzymały wychowanie świeckie. Wy zas 
nauczyciele świeccy nie jesteście obowiązani 
ustawa do dopomagania księżom ^  nauce 
religii, lecz prawo wam tego nie brom, spo 
dziewamy się zatem, że w naszej dyecezyi, 
gdzie duch wiary jest jeszcze tak żywy, ie 
równicy dziatwy nie będą się usuwali od te­
go obowiązku, tak zgodnego z naszerm tra- 
dyeyami, z wskazówkami sumienia i z zy 
czeniami rodziny.'1

(Rocznica Śm ierci B eaeo,V*hfV!^prci
. Lma 19 kwietnia upłynął ̂ ^ d o m o ,  

angielskiego męża stanu, który Ja a .
szedł wręcz przeciwnemi drogami ^
szerzenia potęgi zewnętrznej vn-
stępca jego G la d s to n e . R o c z n ic a  ta d‘ ‘ ,
respondentowi londyńskiemu Trcsse P _ 
ność do zastanowienia się nad p o ło ż e n ie m  
rzeczy w Anglii, które tak oeema:

„Smutna to rocznica dla stronnictwa 
konserwatywnego i powinnaby bye n a  
dniem żałoby dla całego narodu angielskieg - 
Gdyby przyszło oceniać naród po jog0 u <■ 
dowych i nieurzędowych

szność Szekspir, kiedy powiedział, że aby 
imię człowieka wraziło się choć na pół roku 
po jego śmierci i wplotło we wspomnienia, 
to trzeba, żeby człowiek ̂  ten za życia zbu­
dował kilka kościołów. Żyjemy w czasach 
ruchu gorączkowego, który nie usposabia do 
czci dla osobistych lub nawet politycznych 
cnót i zasług. Podążając bez wytchnienia na­
przód, byle dalej, zajmujemy się tylko przy­
szłością, a dla wspomnień a choćby nauk 
przeszłości nie mamy czasu.

„D’Israeli był przez pięćdziesiąt lat nie­
ustannie członkiem parlamentu, a przez połowę 
tych lat był bezwarunkowo uznawanym przy­
wódcą wielkiego politycznego stronnictwa, 
które reprezentuje najchwalebniejsze trady- 
cye Wielkiej Brytanii. Doszedł do zaszczytów 
stopniami, zdolnością tylko i pracą zdołał 
przezwyciężyć wszelkie przesądy i pozyskał 
w końcu zaufanie królowej, a nawet więcej, 
bo za granicą, w oczach dyplomacyi urósł 
do potęgi, z którą musiano się liczyć. Od 
przeszłego roku zaszło wiele zmian, któreby 
się zgoła nie zgodziły z jego przekonaniami. 
Ale ladzie, którzy go za konwencyę cypryj­
ską okrzyczeli przy właszezycielem, anektowali 
tymczasem znaczne posiadłości na Borneo. 
Izba, którą Beaconsfield umiał tak zręcznie 
kierować, widzi się obecnie zniewoloną przy­
jąć kaganiec, żeby słuchać tego, czegoby mo­
że słuchała chętniej, gdyby było podawane 
w innej formie. Wiadomo dalej, że mówca 
z Midlothian (Gladstone) nie urzeczywistnił 
ani jednej ze swoich obiecanek. Pewna część 
zjednoczonych królestw znajduje się w okre­
sie jawnego rokoszu. Egipt, gdzie Beacons­
field był zawsze panem sytuacyi, nie grożąc 
bynajmniej żelazną pięścią, stanowi obecnie 
przedmiot kłopotów dla Anglii. Wpływ an 
gielski na stosunki europejskie upadł także, 
lubo za Beaconsfielda był tak wielki a nie 
zrażał jednak mocarstw dla Anglii. Nawet 
stronnictwo, które przeżyło swego przywódcę, 
to silne polityczne stronnictwo, po jego śmierci 
wygląda jakby sparaliżowane, niepełnoletnie, 
tracące wszelką chęć do czynu i nadzieję.11

Dalej zastanawia się autor korespon­
dencji, co Anglia zyskała od czasu rządów 
Gladstona i wykazuje, że w skutek chwiejnej 
polityki wszędzie zakradła się deorganizacya 
i rozprężenie. Tak jest w Afryce, tak w po­
siadłościach indyjskich, tak samo w Afgani­
stanie.

„A u  nas w domu — mówi dalej — Izba 
deputowanych doprowadziła do tego, że w cią­
gu dwóch lat zmarnowała drogi czas, który 
był powinien posłużyć dla poprawy ustaw. 
Izba gmin zajmowała się wyłącznie Irlandyą 
i zaniedbała zupełnie sprawy Anglii i Szko- 
cyi, a mimo to Irlandya jest dziś o wiele 
nieszczęśliwszą, niż była w r. 1880. Obecnie 
znajdujemy się na początku trzeciej sesyi 
tego parlamentu o którym Giadstone powie­
dział,  iż zadaniem jego będzie zniweczyć 
stare nadużycia, zjednoczone królestwa ob­
darzyć zbawiennemi reformami, Irlandyę u- 
spokoić i zabezpieczyć powszechny pokój w 
Europie.

„Cóż z tych zapowiedzi ? Do Wielka­
nocy zeszedł czas na dyskusyi nad projektem 
zamykania obrad a po świętach pierwsze po­
siedzenia zajęły sprawy króla Zulusów uwię­
zionego i sprawa teatrów stolicy11.

K R O I I K A

reprezentantach, to . ------------ . .
Gazeta Lwowska z dnia 25 kwietnia 1882

=  Koosekracya ks. biskupa przemy­
skiego Soleckiego odbędzie się, jak nam dono­
szą , w piątą niedzielę po Wielkanocy, a więc 
14 maja, w Przemyślu. Jak nas zapewniają, 
przybędzie na urozystość konsekracyi Nuncyusz 
Stolicy Apostolskiej z Wiednia.

(—) Profesor Habets z Liege w Bel­
gii, który zwiedzał w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni z inżynierem górnictwa p. L. Syroczyń- 
skim główne kopalnie nafty w Galicyi, bawi 
obecnie we Lwowie celem uzupełnienia zebra­
nych dat i informacyj. Badania p. Habetsa obej­
mują stosunki geologiczne i przemysłowe pro- 
dukeyi naftowej.

(—) Wystawa gazet odbędzie się w 
Kołomyi w czasie zjazdu towarzystwa pedago­
gicznego, który się tego roku odbędzie w tem 
mieście. Nadesłana nam w tej sprawie odezwa 
mówi: „Ze względu, że czasopisma stały się 
dziś jedną z najsilniejszych dźwigni cywiliza­
cyjnych, tak, że śmiało rzec inożna, iż ten na­
ród okazuje tem silniej swoje życie, który ma 
dzielniejszą i najbardziej rozwiniętą prasę pe- 
ryodyczną — ze względu dalej na liczne ko­
rzyści, jakie odnieść można, poznawszy całą 
prasę wszystkich narodów, choćby tylko euro­
pejskich, czy to n. p. pisma dla ludu, czy dla 
klas średnich, czy też pisma pedagogiczne, pra­
wnicze, kościelne, medyczne i w ogóle ściśle 
naukowe i popularne, dalej pisma dla sztuk

pięknych, handlu i przemysłu jakoteż innych 
fachowych zajęć, wydawane bądź z grona towa­
rzystw, zgromadzeń, albo z muzeów, gabinetów 
i czytelń lub pojedyńczych mężów, uchwalono 
urządzić w Kołomyi b. r. w lipou podczas zja­
zdu towarzystwa pedagogicznego wystawę wszyst­
kich czasopism z wyłączeniem ściśle polity­
cznych i w tym też celu odzywa się podpisany 
komitet do wszystkich wydawców i redakcyj 
o nadesłanie jednego numeru swego pisma z mie­
siąca maja najdalej do 15 czerwca b. r. pod 
adresem: „Komitet wystawy czasopism w Ko­
łomyi11.

=  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bóbrce, z grupy 
większych posiadłości, tudzież wybór uzupeł­
niający jednego członka Rady powiatowej w 
Cieszanowie z grupy większych posiadłości roz­
pisano na 23 maja bieżącego roku. Wybory te 
odbędą się w mieście powiatowem o godzinie i 
w lokalnościach wskazanych w kartach legity­
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

(&) Groźne pożary srożyły się wczoraj 
po południu w sąsiednich miastu naszemu gmi­
nach : Hołosku małem i wielkiem, za rogatką 
Zamarstynowską, oraz w Laszkach pod Male­
chowem, za rogatką Żółkiewską. Obydwa po­
żary powstały oddzielnie, chociaż terytoryum 
jednej tylko gminy, Zboisk, przedziela Hołosko 
wielkie od Laszek. Na Hołosko jeździł tren 
straży pożarnej miejskiej i dopomógł do ograni­
czenia klęski, która zagrażała wsi całej. W Ho­
łosku małem spłonęło 14 gospodarstw, w Ho­
łosku wielkiem jedno, w Laszkach zaś’ podobno 
28 domów poszło z dymem. Przechadzający się 
po Zamku jeszcze o godzinie 7 wieczór widzieć 
mogli z daleka dymiące się zgliszcza w pół­
nocnej i północno-wschodniej stronie m iasta.__
Na Hołosku powstał ogień w niezamieszkanej 
chacie, przypuszczać więc można, że był po­
dłożony.

(V) W  dyecezyi lwowskiej obrządku 
grecko- katolickiego inslytuował się ks. Mieczy­
sław Chojnacki, pleban w Bereznicy szlacheckiej, 
na probostwo w Harasymowie; ks. Eugeni Mo­
krzycki, kapelan w Bubszczanach, na probo­
stwo w Woli zaderewackiej; ks. Józef Abry- 
sowski, pleban w Petlikowcach, na probostwo 
w Tyśmienicy; ks. Mikołaj Teodorowicz, wika­
ry w Dolinie, na probostwo w Iwanówce1 ks. 
Włodzimierz Kozerowski, administrator w ’Ty- 
śmienicy na kapelanię w Markowicach; ks. Ba­
zyli Doliński, pleban w Kosmierzynie, na pro ­
bostwo w Berezowie; ks. Hilary Popowicz, ple­
ban w Kruszelnicy, na probostwo w Stryju; 
ks. Karp Wintoniak, administrator kapelanii w 
Buszku, na toż benefieyum, a ks. Emilian Ja ­
worowski , administrator kapelanii w Markowi­
cach, na probostwo w Potoku.

 ̂ * Zapiski policyjne. Skradziono panu
W. Z. z pomieszkania srebrny zegarek anker 
o podwójnej kopercie z rysunkiem domku i łań­
cuszek złoty o okrągłych ogniwkach z wisior­
kiem o kamyku ciemno-tabaczkowym z rysunkiem 
giowy rycerza wartości 60 zł.

*** Pożary lasowe. W lesie w Posol- 
nej należącym do państwa Słotwińskiego w po­
wiecie bohorodczańskim zniszczył pożar młody 
las na obszarze blisko 80-morgowym. Szkoda 
wynosi do 8.000 zł. Podejrzany o podpalenie 
izraelita pewien z Bohorodezau został areszto­
wany. — w  rewirze Maliniku, należącym do 
majątku Skałackiego, zgorzało około 20 morgów 
6-letniego zapustu. Ogień stłumiony został przy 
pomocy ludności wiejskiej, gdy już przybrał 
bardzo groźne rozmiary. Przyczyną tego pożaru 
b jła, jak się zdaje, nieostrożność pracujących 
w lesie robotników. — Nareszcie w lesie dwor­
skim, w Derewni, w powiecie żółkiewskim, ró­
wnież skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem robotników zgorzało około 25 mor­
gów lasu, a nadto spaliło się 120 sągów drze­
wa opałowego. Strata wynosi około 500 z ł . ; 
sagi były ubezpieczone. Zarządzono dochodzenie 
sądowe, celem ukarania winnych.

— Sprawa Ringteutru przed sądem.
Depesza z Wiednia donosi: Po odczytaniu aktu 
oskarżenia w sprawie Pingteatru przesłuchi­
wany dyrektor Jauner oświadczył, iż nie po­
czuwa się do winy, chciał bowiem w połowie 
przebudować teatr własnym kosztem, gdyż zna­
lazł go źle urządzonym, mianowicie znieść ko­
rytarze na czwartej galeryi, przypominające la­
birynt, nie otrzymał na to jednak pozwolenia 
właściciela. Jauner następnie przytoczył wy­
padki, które poprzedziły katastrofę 8 grudnia 
w Ringteatrze, a zdaniem jego staną one za dowód, 
że zj ego strony przestrzeganą była wszelka 
ostrożność, jak n. p. wypadek podczas zapro­
wadzenia nowego aparatu do ogrzewania i pod­
czas ślepego alarmu O pożarze dnia 8 grudnia 
dowiedział się wtedy dopiero, gdy teatr stał 
już w płomieniach.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
znany deputowany francuski Koechlin, Alzatczyk, 
zięć p. Jean’a Dolfus, w 66 roku życia; w Lon­
dynie generalny inspektor departamentu sztuki i 
umiejętności w angielskiem ministerstwie oświaty, 
uczony Henry Cole, były dyrektor muzeum Ken- 
singtońskiego, licząc lat 74; w Dublinie zna­
komity prawnik irlandzki Francis Mae Donoch • 
w Paryżu deputowany br. Bourgoing. były w! 
koniuszy cesarza Napoleona I I I ; tamże dyrektor 
gabinetu za ministerstwa Gfambetty Richard,

naczelny intendent wojskowy Francyi; w Nea­
polu, w 78 roku życia, hr. Delbalzo, małżonek 
wdowy po królu Franciszku I a matki Ferdy­
nanda II.

— Bratanica papieża, panna Anna 
Pecci, wychodzi za mąż za margrabiego Canali 
de Rieti. Ślub odbędzie się w najbliższy czwar­
tek. Panna Pecci jest córką zmarłego przed 
dwoma laty brata ojca św., hr. Jana. Papież 
osobiście pobłogosławi związek małżeński swej 
bratanicy w swojej kaplicy prywatnej, a na 
obchodzie ślubnym zebrani będą wszyscy człon­
kowie jego rodziny, pomiędzy nimi dwaj mło­
dzi synowcy Leona XIII, służący w armii wło­
skiej.

— Wykopaliska. Przy budowie tunelu 
Arletańskiego na prawym brzegu Innu odko­
pano przy dawnej drodze rzymskiej liczne ślady 
prastarego cmentarzyska pierwotnych mieszkań­
ców tych okolic, Petów Wiele wykopanych 
urn i przedmiotów z bronzu złożono już w ty- 
rolskiem muzeum krajowem.

— Nieszczęście na morzu. Z Lon­
dynu donosi depesza, że holenderski parowiec 
Banda w drodze z Bima do Nangamessie ro­
zbił się podczas burzy w cieśninie Sapy. Uto­
nął kapitan Reincke, a z załogi ocalono tylko 
czterech majtków

— Katastrofa w kopalni węgla Elack- 
horse pod Durhamem, o której doniósł telegram 
z Londynu, miała istotnie okropne rozmiary, 
Z 51 górników, którzy się znajdowali w szybie, 
zginęło 35, a ciężko uszkodzonych zostało sze­
ściu ; zginęło nadto 69 koni. Przy wydobywaniu 
trupów udusił się jeden człowiek. Gdyby kata­
strofa była nastąpiła o kilka godzin później, 
liczba ofiar byłaby nierówrie większa, w ciągu 
dnia bowiem zbierało się w tym szybie do 600 
górników.

— Wulkan Etna, według ogłoszenia 
prof. Silvestri w dzienrikaefi włoskich, od dnia 
13 kwietnia nieustannie znów wyrzuca popiół, 
który wiatr roznosi daleko po okolicy. Góra 
wulkaniczna od dnia 5 b. m. pokryta jest śnie­
giem. Całun ten śnieżny poprzecinany jest obe 
cnie licznemi strugami lawy.

— Anna Lise. Z Getyngi donoszą: W 
tych dniach na pocztę tutejszą nadeszła paczka 
pod adresem: An dte Anna Lise in  Góttingen, 
zawierająca próby nawozu Urzędnik pocztowy 
tyle był domyślny, że odesłał ją prosto do biu­
ra doświadczalnego towarzystwa gospodarskiego, 
jak się bowiem pokazało, paczkę nadesłał pe­
wien włościanin z próbkami nawozu do „ana­
lizy “.

— Wielkiej jasności zorza północna 
jaśniała w nocy z 17 i 18 bm. nad całą Skan­
dynawią, które to zjawisko tym razem wywo­
łało także tak zwaną burze magnetyczną niepo­
spolitej siły. Burza ta, nietylko na północy, a- 
le i w środkowej Europie objawiała się niepra- 
widłowemi prądami w przewodach telegrafi­
cznych, które trwały przez cały dzień 17 b. m. 
Z Petersburga donoszą, że w skutek tego czyn­
ności telegraficzne na wszystkich liniach idących 
z Petersburga były bardzo utrudnione, a kore- 
spondeneya uległa zwłoce. Wpływ b.urzy ma­
gnetycznej zaczął się zmniejszać dopiero pod 
wieczór dnia wspomnionego, a na drugi dzień 
rano dopiero ruch depesz mógł się odbywać 
prawidłowo.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(.L ) Na trzecią zwyczajną kadencyę roków 

przysięgłych, która w tutejszym sądzie karnym 
rozpocznie się dnia 15 maja, odbyło się w nie­
dzielę pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Lidia losowanie sędziów przysięgłych, na któ- 
rem zostali wylosowani jako g ł ó w n i  p r z y ­
s i ę g l i  pp. Edward Trzemeski, fotograf; To­
masz Rylski, profesor wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach; Władysław Rylski, właśe. dóbr 
Uhrynów; dr. Henryk Gottlieb adwokat; Fer­
dynand Mayer, urzędnik banku hipotecznego; 
Edmund Milikowski, księgarz i wł. realności; 
Wit Grzywiński, wł. realności; dr. Jonasz Reiss, 
lekarz; Hipolit Duszyński, archiwista Wydzia­
łu krajowego; dr. Henryk Mehrer, lekarz; dr. 
Mateusz Dzidowski, adwokat krajowy; Stani­
sław Białoskórski, wł. dóbr Staje ; Wincenty 
Baurowicz, wł. realności; Józef Adam Baczew- 
ski, wł. realności; Dawid Miihlfeld, wł. real­
ności; Włodzimierz Żarski, wł. dóbr Kulawa; 
Antoni Hilke, wł. realności; Adam Bratkowski, 
blacharz; Bolesław Papara, wł. dóbr Batiaty- 
cze; Stanisław Niemczynowski, krawiec; Zy­
gmunt Rucker, aptekarz ; Piotr Ozapczyński, ku­
piec; dr. Feliks Nurkowski, adwokat; Józef 
Selzer, kramarz ; Ignacy Lilien, bankier ; Mi­
chał Kostrzyński, kominiarz ; Jan Lickendorf, 
właściciel realności; Piotr Bielecki, właściciel 
realności ; dr. Józef Blumenfeld, notaryusz. 
Ferdynand Kwiatkowski, wł. realności; Teodozy 
Dziedzicki, wł. realności w Żółkwi; Teofil Tar­
nawski, adjunkt rachunkowy Wydziału krajo­
wego; Leon Ludwik Jauowski, wł. realności na 
Hołosku; Jan Kalnicki, piekarz; Jędrzej Rucki, 
wł. realności; Fryderyk Mroziński, kuśnierz.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosowani pp. Józef Skarbek, ogrodnik;
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Jan Moskwityn, wł. realności; Michał Begiń- 
ski, wł. realności, Wolf Czopp, wł. realności; 
Mendel Penzias, wł. realności; Chaim Fischer, 
wł. realności; Karol Sniadowski, dorożkarz; 
Krzysztof Koppel, wł. realności; Jan Kijak, 
wł. realności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan zasiewów we wschodnich 

powiatach Galicji.*)

W pierwszej połowie kwietnia zimna, 
nieprzerwanie trwające, niepomyślnie wpły­
nęły na stan ozimin, które w ogóle dobrze 
przezimowały, lecz skutkiem posuchy i zim­
na w wielu okolicach już teraz znacznie 
zrzedły i zrńizerniały, nie w takim wszakże 
stopniu, ażeby przy ciepłych deszczach ma­
jowych nie mogły jeszcze odżyć i bujny dać 
urodzaj. Wiatry w tym czasie wiały prze­
ważnie wschodnie i północne. W wielką so­
botę spadły w całej prawie Galicyi śniegi, 
gdzie niegdzie, jak np. w okolicy Rawy, So­
kala , pod Starem M iastem , Chyrowem, tak 
wielkie, że możnaby było sankami się prze­
jechać. Temperatura spadła bardzo znacznie, 
a choć śnieg prędko stopniał, przymrozki 
trwały ciągle przez cały tydzień. Zimna do­
chodziły do 4 —-5° Reaum. Obecnie wszędzie 
obawiają się posuchy. Gospodarze z upra­
gnieniem oczekują deszczu, któryby dobro­
czynny skutek wywarł na wszystkie zasiewy 
a zwłaszcza na późniejsze, które znacznie 
więcej od wczesnych ucierpiały. Do 12 b. m. 
był w ogóle zastój w całej roślinności z po­
wodu śniegu , mroźnych wiatrów i posuchy.

P s z e n i c a  z tego powodu wszędzie 
mniej więcej ucierpiała. Na Podolu w Tar- 
nopolskiem i Zbaraskiem, tudzież pod Zło­
czowem, koło Buczacza i Podhajec, Rozdoła 
i Wojniłowa, wreszcie w Przemyskiem około 
Sądowej Wiszni pszenica jest piękna,  pomi­
mo pomienionych nieprzyjaznych wpływów 
atmosferycznych.

Ż y t o  przez posuchę także mocno się 
zaostrzyło, zwłaszcza w gruntach piasczys- 
tych. Bardzo dobre są żyta w niektórych 
okolicach w Złoczowskiem, pod Wojniłowem, 
w okolicach Brzozowa, Ustrzyk dolnych, 
w Samborskiem. W innych okolicach ucier­
piały; wszelako ciepłe deszcze wszystko złe 
wkrótce naprawić mogą, i w takim tylko 
razie możnaby się istotnie złych skutków 
obawiać, gdyby dzisiejsza posucha kilka ty­
godni nieprzerwanie jeszcze potrwała. Z pod 
Bobrki donoszą, że myszy zaczynają tam 
szkody w oziminie wyrządzać.-

R a e p a k  szczególnie dobry jest w po­
wiecie Podhajeckim ; dobry około Bobrki, 
w Samborskiem, pod Brzozowem i Dynowem, 
także około Sieniaw y, w powiecie Kałuskim 
i koło Rozdołu. Mierne rzepaki są w Zba­
raskiem i na Podolu. Z okolic Komarna, 
gdzie rzepaki bardzo piękne, donoszą, że się 
tam już słodyszek rzepakowy pojawiać za­
czyna.

J a r z y n y ,  wszędzie już obsiane, z po­
wodu zimna i posuchy zwolna wschodzą. 
J ę c z m i o n a  w wielu miejscach zaledwie 
kólce puszczać zaczynają. W Złoczowskiem 
około Kniaża wczesne jęczmiona pomarzły, 
późne nie powschodziły. Toż samo pod Bro­
dami. Na Podolu jęczmiona zaledwie wscho­
dzić poczynają. W okolicach podgórskich, jak 
Bircza, Delatyn, w wielu miejscach jęczmie­
nia siać nawet jeszcze nie zaczęto. W ogóle 
jęczmiona, bardziej niż którykolwiek inny 
zasiew, potrzebują ciepłych deszczów, aby się 
poprawiły.

Siew o w s a  wszędzie ukończony; ale 
owsy późniejsze także zaledwie wschodzić 
dopiero zaczynają. Pięknie wyglądają owsy 
w Źółkiewskiem; najgorszy zaś w powiatach 
Borszczowskim i Kołomyjskiin i w okolicy 
Horodenki. Zresztą z powodu powstrzymanej 
w ogóle wegetacyi nie można jeszcze nic 
stanowczego o urodzaju owsa wyrokować.

G r o c h y  wcześniejsze żółkną. Późne 
zaledwie się kólczyć zaczynają. W Kołomyj- 
skiem i Borszczowskiem rzadko powscho­
dziły. Toż samo w powiecie Horodeńskim.

Bób ,  b o b i k ,  wy k a ,  gdzie takowTe u- 
prawiają, wszędzie pięknie wschodzą. B o b u  
w wielu miejscach dotąd nie posadzono.

K u k u r u d z ę  podobnież dopiero po o- 
grodach sadzić zaczęto. W polu jeszcze ni­
gdzie prawie.

K a r t o f l e  w znacznej części obsadzo­
no; ale nawet najwcześniej posadzone, zale­
dwie zaczynają wydobywać się z pod ziemi, 
zatem nic jeszcze stanowczego o nich po­
wiedzieć się nie da.

B u r a k i  podobnie jak kartofle dopie­
ro gdzieniegdzie z pod ziemi ukazywać się 
zaczynają.

K o n i c z y n a  wszędzie piękna. Szcze­

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.

gólniej piękne koniczyny są w okolicach 
Sieniawy, Kulikowa, Sądowej Wiszni, w do­
linie Łukwi pod Haliczem, a nawet w oko­
licach Starego miasta i Turzego, chociaż z 
braku deszczu nie rosną tam tak bujnie jak­
by mogły przy cieplejszej porze. Najgorzej 
zaszkodziła posucha koniczynie w powiecie 
Rawskim i Cieszanowskim, około Birczy i 
Lisowiec nad Seretem. W okolicach znów 
Delatyna mróz i zimna znacznie jej zaszko­
dziły.

M i e s z a n k i  pięknie wschodzą, z wy­
jątkiem niektórych okolic powiatu Ciesza- 
nowskiego, Borszczowskiego i Kałuskiego, 
gdzie im posucha zaszkodziła. W wielu 
wszakże miejscach jeszcze nie powschodziły, 
przeto nie można naprzód ocenić, jak się po­
każą. W okolicach bliżej gór położonych, nad 
Sanem, około Dubiecka, dopiero rolę pod za­
siew mięszanek przygotowują. Podobnież i w 
Brzeżańskiem.

Ł ą k i  zaczynają się zielenieć, ale z wol­
na. Dotąd nie można nic pewnego o przy­
szłym zbiorze siana wróżyć. Zimna i brak 
deszczu wszędzie powstrzymały na łąkach 
życie roślinne. Tylko w okolicach przeważnie 
mokrych, gdzie wiele łąk zabagnionych, po­
sucha teraźniejsza ma tę korzyść, że roboty 
około osuszenia tychże obecnie rozpocząć się 
już mogą, jak naprzykład w okolicy Ko­
marna

S a d y  wszędzie dobrze przezimowały. 
Dotąd nie kwitną z powodu zimna, ale za­
wiązków na kwiat jest wiele. Z Niżankowiec 
donoszą, że mrozy ostatnie wiele pęcza u- 
szkodziły. Poniżej Baligrodu mróz zwarzył 
wszystkie sady.

* Kolej Karola Ludwika, która, jak 
wiadomo nabyła koncesyę n a  b u d o w ę  k o l e i  
ż e l a z n e j  J  aro s ł a w - S o k a l ,  złożyła już, 
jak donosi Presse, żądaną na zabezpieczenie przy­
jętych -przez siebie zobowiązań kaucyę w su­
mie 150.000 zł. W razie potrzebnego na tę 
budowę kapitału, zarząd kolei Karola Ludwika 
nic powziął jeszcze stanowczej deeyzyi, musi 
ona jednak zapaść niebawem, gdyż walnemu ze­
braniu służy prawo rozstrzygania ostatecznie, w 
jaki sposób ma być uzyskany kapitał potrzebny 
na budowę. Zarząd kolei Karola-Łudwika zaj­
mował się już tą sprawą, przy ozem odzywały 
się głosy tak za wydawaniem pryorytetów ja- 
kotoż za emisją akcyj.

£ R zek i spławnc w Galicyi: 1) Wi­
sła od ujścia Przemszy pod Gorzowem, 2) Prze- 
msza od mostu kolei w Mysłowicach aż do uj­
ścia do Wisły,. 3) Soła od Rajczy, 4) Skawa 
od Makowa, 5) Dunajoc od Nowcgotargu, 6) 
Wisłoka od Krępny, 7) Wisłok od Frysztaka. 
8) San od Soliny, 9) Dniestr od ujścia Stryja. 
10) Stryj od Korczyna, 11) Swioa od Weł- 
dzirza, 12) Łomnica od Pereluńska, 13) By­
strzyca SołotwińskaodSołotwiny, 14) Bystrzyca 
nadworniańska od Zielony, 15) Prut od Miku- 
liczyna, 16) Czeremosz od Barwinkowa. Na 
tych rzekach spławnycli, które na mocy usta­
wy wodnej są własnością kraju, projektowana 
przez Rząd państwowa ustawa rybacka przy­
znaje prawo rybołostwa krajowi, na wszystkich 
innych wodach publicznych płynących gminom.

W ied eń  . 24 kwietnia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ  dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem 2993 
sztuk wołów, między temi 468 g a l i ­
c y j s k i c h ,  1811 węgierskich i 714 
niemieckich. Spęd był o 376 sztuk 
mniejszy niż w zeszłym tygodniu. O- 
brót był ożywiony, ceny podniosły się 
wprawdzie, lecz nie ogólnie i nie o 
wiele tylko. Sprzedano wszystko. G a­
l i c y j s k i e  woły płacono po 52— 56-50 
zł., tow ar przedni po 57-50 zł., w ę­
gierskie po 50— 58 zł., towar przedni 
58-50— 00 zł., niemieckie po 53— 60 
zł., krowy po 49— 53-50 zł., buhaje po 
48— 52 zł. za 100 kilo m.w.

OSTATIIA POCZTA

Znany patryota austryacki i wybitny 
publicysta dr. F i s c h h o f ,  jeden z owych 
prawdziwie liberalnych Niemców, którzy na- 
woływali zawsze swych ziomków do umiar­
kowania i wygłaszali otwarcie zasadę, że u- 
cisk pojedyńczych narodowości nie da się po­
godzić z wolnością konstytucyjną, ogłosił wła­
śnie w W. Allg. Ztg. list obszerny, w któ­
rym potępia stanowczo i bezwzględnie ową 
„nieprzejednaną opozycyę11, którą na szkodę 
prawdziwie liberalnych Niemców prowadzi 
tak zwane stronnictwo wiernokonstytucyjne. 
Dr. Fischhof przemawia za programem poje­
dnania i porozumienia , oraz oświadcza , że 
trzyma się i trzymać będzie niezłomnie za­
sad , które wypowiedział swojego czasu w 
znanej broszurze : Austrya i rękojmie jej istnie­
nia. Z powodu przemówień generała Skobe-

lewa dr. Fischhof wypowiada przekonanie, 
że zadowolenie Słowian austryackich jest naj­
pewniejszym środkiem zapobiegawczym prze­
ciw panslawizmowi. Nie idzie tutaj o porzu­
cenie misyi niemieckiej w A ustryi, lecz o 
odpowiedni i zgodny z prądem dzisiejszych 
myśli i przekonań wybór środków, za pomocą 
których misya ta mogłaby być urzeczywistnio­
ną. Niemcom powinno zależeć dzisiaj prze- 
dewszystkiem na przeprowadzeniu idei poje­
dnania, lecz ta wtedy tylko będzie miała wi­
doki powodzenia, gdy podniesioną zostanie w 
łonie partyi wiernokonstytucyjnej, gdyż nie 
może być mowy o pojednaniu przy braku 
zmysłu pojednawczego u tych, którzy muszą 
poczynić ustępstwa. Dr. Fischhof przemawia 
następnie za ustawą językową, w której na­
leży udzielić to wszystko, co się da pogodzić 
z warunkami bytu państwa i która rna być 
spełnieniem przyrzeczeń zawartych w arty­
kule 19 konstytucji. Na ścisłem wykonaniu 
zasady tego artykułu nie straci nic język nie­
miecki , gdyż nawet ci., którzy posuwają się 
jak najdalej w swoich aspiracyach narodowo­
ściowych , są zwolennikami nauki języka nie­
mieckiego w szkołach. Język francuski bez 
żadnego nacisku zdobył sobie stanowisko ję ­
zyka międzynarodowego, czyżby język nie­
miecki potrzebował koniecznie przymusu do 
zdobycia sobie w Austryi przeważnego sta­
nowiska ? Zresztą używanie innych języków 
krajowych będzie zarazem wzmocnieniem 
Niemców, bo im lepiej się rozwiną narodo­
we właściwości, im bogatszym będzie skarb 
językowy Słowian austryackich, tern pewniej 
oprą się oni rozlicznym pokusom....

Dr. Fischhof kończy artykuł swój sło­
wami :

„Być nieprzejednanym, znaczy to samo, 
co brać na siebie ciężką winę stawiania za­
pory transakcji, mogącej usunąć waśni ję ­
zykowe, skupić wszystkie szczepy ludowe, 
ugrupować stronnictwa na podstawie poli­
tycznych i ekonomicznych programów, oży­
wić konstytucjonalizm , uzdrowić nasze nie­
domagające życie publiczne i uzdolnić naszą 
monarchię do spełnienia misyi, jaką jej wska­
zuje położenie geograficzne i historya, misyi, 
której wysokie znaczenie uznają niewątpliwie 
wszystkie nasze narodowości.“

Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu 
liczne zebranie, na ktorem s t r o n n i c t w o  
u m i a r k o w a n y c h  r o b o t n i k ó w  określiło 
swoje stanowisko. Referent Mayer oświad­
czył, że robotnicy nie są ani anarchistami, 
ani pożądają cudzej własności, pragną oni 
kroczyć z postępem, są liberalnie usposo­
bieni i nie chcą nic miee wspólnego z pseu- 
doliberałaini. Robotnicy nie dadzą się użyć 
za piechotę antisemicką, lecz tam, gdzie 
idzie o walkę przeciw reakcji i korupcyi 
wyślą nietylko swą piechotę , lecz cały swój 
sztab.

Do Pragcr Abendblatt piszą, z Bocca di 
Cattaro pod dniem 15 b. m.: „W tych dniach 
we wszystkich 15 gminach okręgu Kotar­
skiego ogłoszono rozkaz, wzywający wszyst­
kich popisowych z r. 1861 i 1862. ażeby 
stawili się u władz kompetentnych. Areszto­
wania osób podejrzanych o knowania i zo­
stających w stosunkach z powstańcami są 
ciągle jeszcze na porządku dziennym. W Ri- 
sano uwięziono naczelnika tamtejszej rady 
miejskiej, Popowicza, w Morigno zaś Laza- 
rewicza, osobistość bardzo wpływową i ma­
jętną; w domu jego znaleziono mnóstwo bro­
ni, am unicji i innych przyborów wojennych. 
Wojska są nieustannie zajęte porządkowa­
niem dróg i budową szańców, tudzież blok­
hauzów. W czasie ostatniego przeglądu wyż­
szej Krywoszy odkryto na Bjela Gora ob­
szerną jaskinię która służyła powstańcom 
za magazyn żywności."

Nie ma jeszcze nic pewnego — pisze 
Nordd. Allg. Ztg. — w jakiej formie nastąpi 
otwarcie p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .  
Gdyby ks. kanclerz przybył do Berlina przed 
27 b. m., w takim razie sam otworzyłby par­
lament, w przeciwnym razie uczyni to mi­
nister Bótticher. Co się tyczy przedłożeń, 
które będą wniesione do parlamentu, tyle tyl­
ko jest pewnem, że wniesiony będzie pro­
jekt o monopolu tytoniowym, ustawy socya- 
listyczne i nowela do ordynacyi przemysło­
wej!; o innych projektach nie ma na razie 
mowy, rząd bowiem pragnie nie obciążać 
parlamentu pracami, niezostająeemi w ści­
słym związku z powyższemi przedmiotami.

Journal Official paryski ogłasza d e- 
k r e t  o o r g a n i z a c y i  T u n i s u .

Z T r i p o 1 i s u donoszą, że przybyły 
tam nowe wojska tureckie.

Daily News zapewniają, że na radzie mi­
nistrów odbytej we czwartek nie powzięto 
żadnej uchwały, pozwalającej przewidywać ja ­
kąś z m i a n ę  p o l i t y k i  w z g l ę d e m  I r ­
i a n  dy i. Natomiast rada ministrów odbyta 
w sobotę zajmowała się projektem byłego

ministra marynarki Smitha, żądającym roz 
szerzenia bilu ziemiańskiego w Irlandyi, w celi 
ułatwienia dzierżawcom nabywania gruntów 
Według dziennika Ubserver rząd postanowi 
przyjąć poparcie opozycyi przy wykonanii. 
praktycznem tego wniosku.

Wedlu Daily Neivs B a r n  e 11 we czwar­
tek był już w Londynie.

T r a k t a t  h a n d l o w y  f r a n c u s k o -  
h i s z p a ń s k i  przyjętym został, jak już do­
nieśliśmy, przez madrycką Izbę deputowa­
nych. Większość, która się oświadczyła za 
przyjęciem, była bardzo znaczną, wynosiła 
bowiem 237 głosów przeciw 59.

We włoskiej Izbie deputowanych mi­
nister Mancini oświadczył, że wkrótce prze­
dłoży dokumenfa dyplomatyczne w s p r a w i e  
w y b r z e ż y  z a t o k i  A s s a b ,  oraz dodał, iż 
>'ząd włoski zgadza się na to, ażeby kolonia 
włoska nad tą zatoką miała charakter wy­
łącznie handlowy.

Izba włoska zajęta jest obecnie t r a k ­
t a t e m  h a n d l o w y m  f r a n c u s k o - w ł o -  
s k i m .  Wniosek odraczający upadł w komi­
sy! Większość Izby jest stanowczo zdecy­
dowaną zatwierdzić traktat najdalej do dnia 
12 maja, ażeby mógł wejść w wykonanie 
zaraz w dniu 15 maja, w którym traktat o- 
becnie obowiązujący upływa.

W Kairze we czwartek a r e s z t o w a n o  
z n o w u  p e w n ą  l i c z b ę  o f i c e r ó w  e g i p ­
s k i c h  tak, że liczba aresztowanych wynosi 
już około 50. Temps otrzymuje z Kairu te­
legram donoszący, że między innymi uwię­
ziono także Osmana Refky, byłego m inistra 
wojny.

Memoriał Diplomatiąue donosi, że lord 
Dufferin uzyskał od sułtana zobowiązanie, że 
nie będzie i n t e r w e n i o w a ł  w o j s k o w o  
w E g i p c i e  bez poprzedniego zawiadomie­
nia Anglii i Francy i. W ogólności rewolucja 
w Egipcie dlatego dotąd nie wybuchła, że 
stronnictwo czynu wie o tem, iż sułtan nie 
pozwoU na dłuższą anarchię i w razie po­
trzeby stłumi ją siłą. Gdyby sułtan ociągał 
się z tem lub dopuścił interw encji którego 
z mocarstw zachodnich, rewolucja musiała­
by przybrać fatalne rozmiary i ofiarą jej pa 
dli by osiedli w Egipcie Europejczycy. W ta­
ki sposób lord Dufferin według doniesienia 
wspomnianego dziennika przedstawić miał 
sprawę egipską, swemu rządowi.

Prezydent Stanów Zjednoczonych za­
komunikował kongresowi notę przesłaną se­
kretarzowi stanu Frelinghuysenowi przez po­
sła meksykańskiego, w przedmiocie u r e g u ­
l o w a n i a  g r a n i c y  p o m i ę d z y  M e k s y ­
k i e m  i S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  ód 
Rio Grandę aż do Oceanu Spokojnego. P re­
zydent oświadczył, że zgadza się na kon­
wencję proponowaną przez Meksyk.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 24 kwietnia. D e l e g a -  

c y a  a u s t r y a c k a  wobec dwumilio­
nowego zmniejszenia przez delegacye 
węgierska kredytu pacyfikacyjnego u- 
chwaliła na wniosek referenta komi- 
syi budżetowej Russa obstawać przy 
pierwotnej uchwale i zezwolić na ca­
ły  kredyt w tych rozmiarach, jak tego 
domaga się przedłożenie rządowe. Po 
przemówieniu referenta zabrał głos p. 
minister wojny, podnosząc jeszcze raz 
nieodzownną potrzebę uchwalenia ca­
łej żądanej kwoty, od której zawisła 
gruntowna pacyfikacya ziem dotknię­
tych powstaniem. Przy tej sposobności 
m inister zastrzegł się przeciw zarzu­
towi, jakoby przebieg wypadków był 
inny, niż go pierwotnie przedstawiano, 
powołał się na ogłoszone ofieyalne biu­
letyny, których nie należy mieszać z 
doniesieniami dziennikarskiemi i dodał, 
że w biuletynach tych nikt nie potrafił­
by dopatrzeć nawet najmniejszych 
sprzeczności. P. m inister prosi w koń­
cu delegacye, aby przystąpiła do u- 
chwały komisyjnej i zawotowała cały 
kredyt. W dalszym ciągu narad dele- 
gacya zgodziła się na niektóre zmiany 
stylistyczne, poczynione przez delega- 
cyę węgierską i utrzym ała w mocy 
pierwotną swoją uchwałę.

Wiedeń, 24 kwietnia. Wobec u- 
chwały delegacyi austryackiej trw ają­
cej przy zezwoleniu całego kredytu,
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d e l e g a e y a  w ę g i e r s k a  postanowi­
ła utrzymać swoją uchwałę zmniejsza­
jącą kredyty o dwa miliony. Jutro 
zbiorą się obie delegacye.

Wiedeń, 24 kwietnia. K o m i s y e 
o b u  d e l e g a c y j  o d b y ł y  d z i s i a j  
w s p ó l n ą  n a r a d ę .  Porozumiano się 
co do niektórych różnic w ten sposób, 
że komisya delegacyi austryackiej przy­
stąpiła do uchwał delegacyi węgier­
skiej. Jednakże co do wysokości kre­
dytu, który ma być uchwalonym, nie 
osiągnięto pożądanego porozumienia, 
obie komisye bowiem obstawały przy 
pierwotnych uchwałach delegacyj.

Wiedeń, 24 kwietnia. W ko m i­
sy i k o l e j o w e j  p. m inister skarbu 
oświadczył, że zamierza wydatki połą­
czone z projektowanemi kolejami że- 
laznemi pokryć za pomocą operacyj 
kredytowych.

W iedeń, 24 kwietnia. P r o c e s  
o s k a r ż o n y c h  z p o w o d u  p o ż a r u  
R i n g t h e a t r u .  Po półgodzinnej pau­
zie (patrz kronikę) przesłuchiwano da- 
iej dyrektora J a u n e r a .  Starał się on 
obalić pojedyncze punkta aktu oskar­
żenia i oświadczył, że spełnił jak  naj­
sumienniej ciążące na nim obowiązki, 
ibi pierwszy z dyrektorów przepro­
wadził drut'telegraficzny 7, teatru do 
pikiety ogniowej. Maszynista Ni t s c h e  
oświadcza, że jest niewinny, opowiada 
obszernie, jak ogień się rozszerzył, i 
tłómaczy się, że zamknął gaz, ażeby 
zapobiedz eksplozyi. Znał i czytał 
swoje instrukcye. Lamp olejnych nie 
Pozapalał z powodu nadmiaru zajęcia.

B erlin , 24 kwietnia. R a d a  
z w i ą z k o w a  p r z y j ę ł a  m o n o p o l  
t y t o n i o w y  86 głosami przeciw 22 
i odrzuciła wnioski pełnomocników 
Bromy i Hamburga.

Bukareszt, 24 kwietnia. P o s e ł  
ą u s t r y a c k i  M a y r  przybył tutaj i 
jutro doręczy list uwierzytelniający.

P aryż, 24 kwietnia. Dzienniki 
donoszą, że p o s e ł  f r a n c u s k i  p r z y  
W a t y k a n i e  Desprez wkrótce zo­
stanie przeniesiony w stan spoczynku.

Rzym, 24 kwietnia. P o s e ł  n i e ­
m i e c k i  S c h ł o  z e r  wręczył dziś w 
południe papieżowi list uwierzytel­
niający przy zachowaniu zwykłego ce­
remoniału. "Schlózer miał krótką zasto­
sowaną do okoliczności przemowę. 
Papież" odpowiedział, iż czuje się szczę­
śliwym, że stosunki między Prusami 
a Watykanem zostały przywrócone. Po 
oddaleniu się obecnych papież konfe­
rował jeszcze" przez pół godziny z Sclilo- 
zerem, który następnie złożył wizytę 
kardynałowi Jacobiniemu.

Rzym, 24 kwietnia. Przy w r e -

c z e n  i u l i s t u  u w i e r z y t e l n i a j ą ­
c e g o  przez posła niemieckiego Schlo- 
zera papież powiedział, iż ma nadzieję, 
żewnowienie stosunków pomiędzy P ru ­
sami i Watykanem doprowadzi do po­
żądanego religijnego pokoju.

K onstantynopol, 24 kwietnia. 
Porta upoważniła ministra wojny do 
o d d a n i a  G r  e c y i w s z y s t k i c h  
s p o r n y c h  p u n k t ó w  g r a n i ­
c z n y c h  z wyjątkiem miejscowości 
Analypsis.

Aleksandry a, 24 kwietnia. Ży­
wioły wojskowe mają ciągle jeszcze 
przewagę i zdają się zagrażać t r w a ­
ł o ś c i  g a b i n e tu A r a b i - b a s z y .  
Anarchia panuje tylko pod względem 
politycznym, żadnych materyalnych 
nieporządków dotąd nie było i pobór 
podatków odbywa się z łatwością. Bez­
pieczeństwo Europejczyków zupełne.

Cieplice, 25 kwietnia. (Tel. pr.) 
Od przedwczoraj r o b o t n i c y  w d wó c h  
z a k ła d a c h  g ó r n i c z y c h  znowu za­
przestali robót. Zachodzi obawa, żeby 
zmowa nie rozciągnęła się na cały 
tutejszy rewir.

B erlin , 25 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Z powodu zamierzonego w y j a z d u  
do T u r c y  i n i e k t ó r y c h  o f i c e ­
r ó w  n i e m i e c k i c h  donoszą, że rząd 
turecki złożył na ich zabezpieczenie 
znaczną sumę w niemieckim banku 
państwa.

B erlin , 25. kwietnia. {Tel. pryw.) 
Nowoje Wremia donosi, że rossyjski 
m inister wojny rozporządził utworze- 
nie wielkich nietykalnych m a g a z y ­
n ó w  p r o w i a n t u  w o j s k o w e g o .  
Kreuzzeitung widzi w tem oznakę, że 
Rossya przygotowuje się na ewentual­
ności wojenne.

Monachium, 25 kwietnia. (Tel. 
pr.) W tutejszym sądzie krajowym to­
czy się ś 1 e d z t w o o z d r  a d ę s t a n u .  
Przedmiotem śledztwa jest usiłowanie 
wydawania planów fortec. Aresztowa­
nym jest jeden oficer francuski, jeden 
były oficer bawarski i pewien kupiec 
z Monachjum. Doniesienie o tym za­
miarze podał do policyi pewien tutej­
szy porucznik obrony krajowej, który 
pozornie dał się namówić na wspól­
nika za wynagrodzeniem 30.000 marek.

Petersburg,25 kwietnia. (Tel.pr.) 
Nie było żadnych telegramów o n a ­
p a d a c h  n a  ż y d ó w  w południowej 
Rossyi, publiczność dowiedziała się o 
tem dopiero ze sprawozdań Gołosu. 
Dziennik ten przyczynę nieporządków 
widzi w lokalnej administracyi, której 
bezsilność okazała się w całej pełni.

Z rozkazu cara zarządzono surowe 
śledztwo. Pomiędzy rozdrażnionym lu­
dem panuje przekonanie, że grunta 
będą odebrane właścicielom i rozdane 
włościanom.

Petersburg, 25 kwietnia. (Tel.pr.) 
Z p r o w i n c y i  n a d b a ł t y c k i c h  
nadchodzą niepokojące wiadomości. 
W różnych okolicach krążą wieści, że 
kościoły wiejskie będą dynamitem wy- 

j sadzane w powietrze, a pastorowie 
będą zmuszeni odprawiać nabożeństwa 
pod gołem niebem. Podszczuwania 
dzienników sławianofilskich przeciw 
prowincyoin nadbałtyckim trwają ciągle.

Paryż, 25 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Ks i ę ż n a  D o ł g o r u k o w a  przyjęła pe­
wnego dziennikarza francuskiego i 
oświadczyła m u, że wieści o niezgo­
dzie pomiędzy nią a teraźniejszym ca­
rem są wymysłem. Car prosił jej 
w dniu wyjazdu listownie, ażeby po­
została w Rossyi. W dniu rocznicy 
śmierci cara księżna była w Gatczy- 
nie. Prześladował ją  jedynie hr. Igna- 
tiew, który szerzył pogłoskę, że p ra­
gnie ona stanąć na czele ruchu rewo­
lucyjnego , ażeby swego syna osadzić 
na tronie.

Belgrad, 25 kwietnia. (Tel. pr.) 
Z polecenia Najj. Cesarza Austryi ge­
nerał Dawid z orszakiem uda się na 
granicę sandżaku nowobazarskiego na 
p o w i t a n i e  k r ó ł a  M i l a n a  podczas 
przejazdu jego przez Uszycę.

R zy m , 25 kwietnia. (Tel. pr.) 
C a r  w ł a s n o r ę c z n e m  p i s m e m  
p o d z i ę k o w a ł  p a p i e ż o w i  za za­
mianowanie wysłannika na koronacyę.

Londyil, 25 kwietnia. W Izbie 
niższej Gladstone omawiał b u d ż e t  i 
stwierdził, że wydatki znacznie się 
zwiększyły. Przewyżka roku poprze­
dniego wynosiła 352.000 funt. szter- 
lingów, dług państwa zredukował się 
o 7,159.000. Preliminarz wykazuje 
nadwyżkę 805.000. Między wydatkami 
wynosi kredyt dodatkowy na p o I i c y ę 
w I r  l a n d y  i 180.000 funtów szter- 
lingów, na służbę cywilna na wyspie 
Cypr 90.000.

Rząd oświadczył, że pogłoski o 
ponownem podjęciu rokowań o zawar- 
cie t r  a k t a t u h a n d 1 o we g o z E r  an- 
c y ą  nie mają podstawy.

W Izbie wyższej przedłożono pa­
tent podpisany przez królowe, mianu­
jący lordów Cork, Lothian, Hawarden, 
Monson prezesami (speakerami) Izby 
wyższej pod nieobecność lorda-kan- 
clerza

D u b lin , 25 kwietnia. P a r n e 11 
powrócił wczoraj do więzienia w Kil- 
mancham.

Cattaro, 25 kwietnia. (Tel. pr.) 
K o r e s p o n d e n t  d z i e n n i k ó w  
a n g i e l s k i c h  E w a n s  został wy­
puszczony na wolność, musiał je­
dnakże zaraz wczoraj opuścić państwo 
austryaekie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e ń c ń ,  24 kwietnia, 1882, godzina 2 ni. 25. 

Losy kredytowe 179*25. Węg. akcye kredyt. 335 25, 
Akeye anglo-austr. 131-25, Akcye banku Union 127-—, 
Akeye kolei Karola Ludwika 309'—, Akcye kolei 
północnej 259-50 Akcy* kolei południowej 143 75, 
Akcye kolei Alfold. 170-50 Akcye kolei Elżbiety 
210*50, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 172-—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164-—, Wie­
deńskie losy 126'—, Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcyi 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacye państw, 
w złocie 95 75, Galicyjskie obligaoye Indemnizaeyjne 
99'75. Losy regulaeyi Cissy 110.50, Losy tureckie 
—•—, Węgierska renta 119.80, Akcye banku związ­
kowego 119'50, Akcye banku obrotowego —•—, Ak- 
oye kolei węgiereko-galicyjskiej —•—, Akeye kolej 
państwowej , Rubel papierowy P211/*. Węgier­
skie losy 117— , Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie —.

W i e d e ń , 24 kwietnia 1882, godź. 5 m. 45. 
Akeye kredytowe 34180, Anglo-Austr. -  •—, Akeye 
banku Union —■—. Kolej Karola Lud. 309 25. Po­
łudniowa — , Renta papierowa 76'47, Galicyjskie 
listy zastawne 102*2®, Galicyjskie obligaoye indemni- 
zacyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny 103'--, Losy 
z roku 1860 — , Napoleondor 9.52*1/* Rubel papie­
rowy —'—. Usposobienie —.

W i e d e ń , 25 kwietnia 1882, godz. 10 min. 25, 
Akcye kredytowe 341*10, Anglo-Austryackie 132*—, 
Unionsbank 127 70, Kolej Karola Ludwika 308 50, Po­
łudniowa 145*— , Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne •—*—, Galicyjskie obligaoye indenmi- 
zaeyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
o r. 1860 —*—. Napoleondor 9'53'/a. Rubel papier. 
—•—. Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z d. 24 kwietnia. W ie- 
deń:  Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12'75 zł., żyt- 
— do — zł., jęczmień — do — zł,, ku 
kurudza —*— do —.— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32'— do 32 25 zł. 
R u d a - P e s z t :  Pszeniea 100 kilogr. (na wiosu.) 1215 
do 12.20 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
1318 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (Da maj czerwiec) 
231*— m., żyto —*— m., spirytus 56*30 m., olej rze­
pakowy 44*90 ni., — S z « z s e i n : Pszenica —'— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62 75 fr. 
olej rzepakowy 69*25 fr., spirytus — — fr. — W r o ­
c ł a w;  Pszenica —*—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica* .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącza się pro­
spekt na dzieło „Ze S karbnicy  wie«lxy 
i  p r a w d y -  Zamówienia przyjmuje p. 
Adam Morawslct, ulica Kopernika,
Nr. *13 w Krakowie.

P r z y j e e l i a l  i d o  I,w  o w a .
dnia 25 kwietnia 18182 

H otel George’a
Pp. K lir. Wodzicki z Olejowa. W. Ustrzy- 

cki z Czelatycz. B. Horodyński ze Zbydniowa. 
A. Mazaraki z Nestorowie. M. Rosenstock ze 
Skałatu. E. B. Hormuzaki z Wereszczanki. A 
Frank z Wiednia Dr. S. Hasewicz z War­
szawy.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 24 kwietnia 1882.
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** A k c y e  za sztukę. „ 
K ol'iw 3ar* djUd* P° 260 zł.jin. k. I  
Ranku°hineZeri-jas-po2U0zł’ w‘ a-*3Ban!™ l? j  £a*lc P° 200 zł. w. a.

UU kred* gal. po 2O0 zł. w. a. J
T„2 * i1' 1***- za 100 zł.

w- redyt. galic. g pr. w. a. °n / r Wj» >, 4 pr. w. a. g
Tow. kred” ck, i V 5 f,r' okresows 4T

■
’ ” u 5 pr. w. a.

i p<- WJ'  l-l

ł i  r  co~ ” jj „  5pr. w.a.,x5
d ł u * n e  za 100 zł.

i Buków* filed‘ Zakład dla Gal* « u*°w. 6 pr . los w 15 J a t

dnd^ i i z ° g a u f  100 Zl
Oblig. Kornik V 1>re* m* k*
p 4 - t S “er i - Zakl-kred-
P°zyczki kr j M j i n J  , w* a* •■ to73 po b pr. w. a.

Ł « Sy miasta Krakowa
u Stanisławowa .

a s
S^m peryał * * ‘ * -

'»*>;j.kr,rebro! ■ ■ -

K«P°ny w srebrze" .*

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

307 50 
170 50 
315 -  
250 —

100  -  

92 -  
100  —  

88  -  

,101 70 
99 —

101
101
95

50

311
174
321
255

101 —  

94 —
101  —  

89 50
102 70 
100  —

102  —

103 —
9G —

95 — 98

99 65 100 65

100  —  

1 0 0  —

18 50 
2 2  -

52
53

76 
52 

1 20'/4 
58 40

101 50
102 50

20 50 
25 —

5 62 
5 63 
9 58 
9 86 
1 62 

1 221/* 
59 15

76.70 
76.75

77.70
77.70

Kurs g iełdy  wiedeńskiej
z dnia 21 kwietnia 1882.

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .  . . .
luty-sierpień...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń -lip ie e ..........................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ „  1860 po 50C zł. w. a. 5 pr
,, 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw.

złr. 5 pre ....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku ipr.
a .  O b l ig  a c y e  indernn. 5 pr. (za 100 zł. m

po 120

76.55 
76.60

77.55
77.55

119.90 120.40
130.25 130.75 
134.— 134.50
172.25 172.75 
170.50 171.—

35.— —

146.— 146.25 
100.20 100.40 

83.— 93.15 
94.10 94.30

k.)

107.50 
98.25 

100.30 
106.— 

9 9 .-  
99 60

Czech . . 10G.50
Bukowiny . . . . .  97.75
Galicyi .  9,9.80
Niższej Austryi . . . 105. —
Siedmiogrodu . 98.50
Węgier . . . . .  99.20

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 133.— 133 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. S43.25 343.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 850.— 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal.bankd.hau.iprz. a200 zł.wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych ii 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 823.— 826.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 572.— 574.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.rn. 211.30 211.60 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m* k. . 2666.-2672.—

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 310.75 311.25 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. wsr. 172.— 173.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 333.50 334.— 
Połud, kol. państw, po 2o0 zł. w. a. 146.50 147 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.25 160.75

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 102.— 102.40 
„ „ „ _ premiowe po 3°/o 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ n „ w 201. 7pr. —.— 106.
„ „ „ „ wSGl.ńbspr.

Gal. row. kred. w. a. po 4 proct. . 93.— 94.—
„ „ „ „ po 5 proct. . 100.— 100.50

„ „ „ po 5 proct. w
37 latach zw rotne....................  100.— 100.50

Gal. banku bip. po 6 proc. . . . 102.20 102.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.70 101.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. —.— —. — 

„ Zakł. kr. zieins. po 51/* proc. .101,— 102.25

94.- - 94.40

93.25 93.50 
105— — .—
101.25 —•—

100.60 100.90

5 , O M ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .  .
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881.

po 4X/S pr..........................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 3001 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

« .  L o s y .

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w.a, 179.20 17g.60
Clarego po 40 zł. m. k................... 41.25 41.75
Tow. żegJ-par. na Dunaju po lOOzł.ra.k, J.11,50 -  —

93.50 94, 
99.80 100.
95.75
94.75 
92.80

96.25
95.25 
93.20

płacą żądają
Keg)evicha po 10 zł. m. k. . . .  19—  19.75
Losy mias*.n K r a k o w a ...........................19.25 19.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.— 42.50
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 38.— 39.—
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.50 22.—
Salina po 40 zł. m. k..........................  51.50 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.25 47 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a, 23. — 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.— 128.—
„ „ po 50 zł. w. a. . . 63.— 64.50

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  29.50 30.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 39.50 40 —

7. Weltsle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —
Londyn za 10 ft. szt...........................  120.15 120.23
Paryż za 100 fr................................... 47.b2.50 47.67.50

K a r s  z ł o t a .
. . . 5.33.— 5.65.—

. 5.63.— 5 .6 5 .-
Dukai cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . •
2u-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . • •

9.53.—
9.79.—

9.53,50
9.81.—

Z  lw o w s k ie j Iz b y  ha n d lo w e ] I p rze m y s ło w e ].
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 24 kwietnia 1882.
Jednolity dług państwa w bauknotaeh 

„ „ „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego

„ kredytowego . . . .
L o n d y n ...............................................
Srebro ...................................................
Napoleondor.........................................
Dukat cesarski men..............................
100 marek niem ieckich.....................

zł. ct.
76 40
77 30
94 10

130 60
823 —

338 75
120 20

9 53'/,
5 63

58 75
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Konkursa.
(2840)

W e. k. cywilnym pensyonacie dla dzie­
wcząt w Wiedniu, którego głównym jest ce­
lem wykształcenie nauczycielek dla publicz­
nych szkół ludowych i wychowawczyń dla 
rodzin, mają być z początkiem roku szkolne­
go 1882/8 rozdane jedno cywilne miejsce lo­
teryjne funduszowe i cztery miejsca rządowe 
funduszowe.

Na powyższe miejsca wolne mają prawo 
przy jednakowych warunkach wykształcenia 
i zasługach w pierwszym rzędzie córki osie­
rocone przez oboje rodziców, dalej osierocone 
przez ojca, następnie osierocone przez matkę, 
a w braku tychże także nieosierocone córki 
cywilnych urzędników państwowych.

Wedle postanowień statutu (Dziennik 
rozp. Minist. wyzn. i oświeć, z dnia 15go 
grudnia 1875 1. XXIY) wymaga się do przy­
jęcia do ces. kr. cywilnego pensyonatu dzie­
wcząt :

a) wiek między 13 a 15 lat,
b) zdrowa i normalnie rozwinięta bu­

dowa ciała,
c) obyczajność nieposzlakowana,
d) te wiadomości i ten stopień umysło­

wego rozwoju, który od uczennic, które 
ukończyły 6 klasę ośmioklasowej szkoły lu­
dowej, wymagany bywa,

e) znajomość języka niemieckiego,
f) początkowa znajomość języka fran­

cuskiego i gry na fortepianie.
Okoliczność pod a) b) i ej udowodnić 

należy urzędowemi świadectwami, pod d) e) 
i f) przez świadectwo umyślni* w tym celu 
w jednym z państwowych zakładów dla 
kształcenia nauczycieli lub nauczycielek u- 
zyskane (rozp. Minist. wyzn. i ośw. z d. 2 
grudnia 1875 1. 19066. Dziennik rozp. m i­
nist Nr. 52), które oprócz not z p jedyn- 
czych przedmiotów szkolnych oraz wzmian­
ki, jak daleko sięgają wiadomości inndydat- 
ki w języku francuzkim, grze na fortepianie, 
zawierać ma ocenieni*, czy kaud. datka we­
dle swego uzdolnienia i wiadomości do przy­
jęcia do c. k. cywilnego pensjonatu dla 
dziewcząt jest bardzo dobrze, dobrze, do­
statecznie lub mniej dostatecznie ukwalitDo- 
wana. Dla zupełnego zapewnienia się o oko 
liezności wymienionej pod b) będą kandy 
datki przed przyjęciem do pensyonatu pod­
dane oględzinom lekarza, od których wyniku 
zawisłem jest przyjęcie.

Podania o przyjęcie na te miejsca fun­
duszowe mają być wniesione najdalej do 
Igo lipca b. r. do Dyrekcyi c. k. cywilnego 
pensyonatu dla dziewcząt w Wiedniu (Sofef* 
ftabter=@tra|e 9tr. 41).

Oprócz powyższych dokumentów nale­
ży również dołączyć:

1 Rewers legalizowany,*) którym się 
zobowiąże kandydatka po ukończeniu wycho­
wania i po złożeniu egzaminu dojrzałości, 
pozostać najmniej przez lat 6 jako wycho­
wawczyni w familiach lub jako nauczycielka 
w publicznych szkołach ;

2. legalizowane świadectwo ubóstwa;
3. ostatni dekret służbowy ojca, a gdy­

by takowy nie żył, również jak i matka, 
dotyczące karty pośmiertne.

W podaniu wymienić i udowodnić na­
leży ilość rodzeństwa kandydatki oraz, ile z 
tychże jest zaopatrzonych, wysokość p o -! 
borów lub pensyi ojca lub matki, wysokość 
dodatku na wychowanie kandydatki, jeżeli 
takowy pobiera, majątek rodziców lub też 
kandydatki, wreszcie czas służby ojca.

Podania, które wpłyną po terminie 
wskazanym lub me będą nelsżycie udoku­
mentowane, nie zostaną uwzględnione.

nia rewersu, nal ży się porozumieć listo­
wnie z przełożoną e. k. cyw lnego pensyo­
natu dla dziewcząt panią Heleną baronową 
Rodiczky. (grctu ©beroorfteljerin be? f. 1. ©i* 
bil * tUłabdjen )Penfionate?, H-lene gretitt 
b o n R o d i c z k y )  YII1, Sofefftabterftrafte in 
SBten.
Z c. k Minist-rstwa wyzn. i oświecenia.

Wiedeń dnia 4 kwietnia 1882.

Sn

Do c. k. cywilnego pensyonatu dla 
dziewcząt może być przyjętą z początkiem 
roku szkolnego 1882 1883 także pewna licz­
ba uczennic za opłatą. Mają oue wykazać 
się warunkami przyjęoia pod a) do f) <»y- 
mienionemi. Za opłatą rocznie 800 złr. o- 
trzymują one w zakładzie oprócz wychowa­
nia i nauki, także mieszkanie, wyżywienie, 
odziez, bieliznę, opiekę lekarską, przybory 
naukowe i inne potrzeby.

Opłata powyższa ma być w kwartal­
nych ratach z góry do kasy Instytutu uisz­
czaną i nie może być pod żadnym warun­
kiem zwricaną.

Go do przyjęcia za opłatą tych urzen- 
nic. które nie są obowiązane do wystawie-

*) Formularz Reworsu dla ubiegających się o 
miejsce funduszowe g-itr bert gaK, ale! tnir cin grei* 
plag im !. !. ©tBtl*9.Kabcf)enpeu]io;tate in SSSicn Bev(ief)en 
luerben faltte, ubernegme id) mit jjuftimmung uitb ®e= 
negtnigung meiner gcfejjlidjeit SSertretung (meiner SSor* 
munbfdjaft) fjtemit bie SSerbinbticĘiteit nad) SSottenbung 
meiner ©rjiefjuug unb nad) Stblegung ber Sfteifepriifung 
burd) wenigftenS jeep Sjaljre afó ©ryiefjerin in g-amilien 
ober alg Segreriit an offentńdjen ©djulcit, mid) ju Ber* 
loenben unb in bem galte, alg id) bor ©rfiillung biejer 
Slerbinbtidjfeit meinen ermafjnten Skruf aufgcben foffte, 
bie fur mid) im ijSenjtonate aufgemenbeten Słerpflcgilfo* 
fren im entjpredjenben ®etrage jurudju6ejaglcn. Itrfunb
bejfen rc Unterfdjrift be§ gbgling? Ultj, @enegs
migunggerttćirung beg ŚSormunbe? unb ber Slormnitb* ' 
fd)aft?6eI)orbe. 1

bem f. f. 3 tbW=3Jłćibd)en=$en(ionate 
I in SBien, befjen fpauptjroect ift, Sefjtertnnett 
j fur offentticfje 33olt?fcl)ulen unb ©rjieljennnen 
; fur gam ilien  Ijeranjubilben, fommeu mit śBeginn 
i beg ©djuljaljre? 1882/83  etn 3 ttHl=£otto*©tift= 
! pla§ unb nier ©taat?=® tiftpla|e jur SBefe|rtng.

Sluf biefe gretplafje t)a6en bei gleid)er 
i SSorbilbung unb tESurbigfeit §unad)ft bie non 
! betben S item , banu bie nom SSater, Ijernad) 
i bie non ber ÓKutter nerroaiften unb in ©rman*
: gtung foldjer nidjt nermaifte i£od)ter non 3 ibiD 
! ©taat?beamten SInfprucf).

■Jład) bem ©tatute (SSerorbnungśblatt fur 
ben 2 )tenftbereid) be? Eltinifterium? fiir ®ultu? 
unb Unterridft, au?gegeben ani 15 2 )ejember 

! 1875  ©tiićE XXIYi tnirb jur Slufnaljme in ba? 
j f. £. gibthSJiabdicu^ipenfionat crforbert: 
i a) ©in SHter jroifdjen 13 unb i 5 Safjren,

b) eiu gefunber unb norma! entroidclter 
| Siórper,

c) fittlidje Unbefdjoltenf)ett,
dj bifjenigen Słenntniffe unb jette? sJJła§ 

geiftiger jReife, roeldje non einer abfoloirten 
©djiilerinn ber fec^Sften 5Haffe einer adjtflaf* 
ftgen SSolfśfcfjule ju forbern ftnb,

e) ®enntni? ber beutfdjen ©pradje,
f) SBorfenntniffein ber franjoftfcfjen @pra=

d)e unb im ŚManierfptele.
® er Tcadpet? ber Slufna^mSbebingungen

a. b. unb c. ift burd) cmtlićlje 3 eitgmffe- i ene 
ber Slebtngmtgen d. e. unb f. burd) ein fur 
biefen 3 ^  an einer @taat?anftalt fiir 93il* 
bung non Seljrern ober Set)rerinnen ju erroer* 
benbe? geugnts jn erbringen (SSerorbnung be? 
SJłinifter? fiir Śhtllu? unb Unterridit nom 2 . 
UDejember 1875 g l  19066  2Jłinift. Serorbg?. 
SSlatt SR. 5 f )  meldje? uebft ben Siłoten uber 
bte einjelnen ©djulgegenftdnbe, unb ber Sln- 
gabe, ratę rarit bie S3or£enntniffe in ber fran* 
jófifcpen ©pracpe unb im ^lanierfptele rfiĄen, 
ba? Śnburteil auSjufpredjen pat, ob ber i|3ruf= 
ling nad) Sefdpignng ntib SSiffen jur słluf« 
napme in ba§ f t 3 ioil=iKabd)en=$enfionat 
fepr gut, gul, genitgenb ober minbfr geeignet 
ift 3 ur nollen ©icperftellung ber Srbingung
b. roerben bie 3 ogtittgc nocp nor iprem ©in= 
tritie in ba? ^m fion at einer arjtlidjen Untet’ 
fucpung nnterjogen, burćp beren ©rgebni? bie 
wirflicpe Slufnatjme bebingt ift.

® ie ©efmpe nm biefe ©tiftpldpe finb 
langften? bi? Uen S u li 1- 3  an bie ®ire!tion  
be§ f. t  3 i° i^ ŝ ób ip en ’ipenftonate.§ Ś3ien, 
Sofefftabterftraffe sJ t  41 ) etujufenben.
Singer ben oben angefnprten SJofumeuten 
mupen nod) beigebracpt roerben :

1 . ©in legalifirter jRenerS*), bap bie. 
$anbibatin nacp SSoHenbung iprer ©rjtcpnng 
unb nad) 2!blegung ber IReifeprufung burd) 
raenigftenS fedj? Sapre al? ©rjiepertn iit ga® 
rnilien ober ais Seprerin an óffentliipen ©dpu* 
len ftd; nerraenben rotrb ;

2. ein legalifirteS 9JłitteHofigfeit?=:3 euSn^ -
3 baS lepte 2InfteHnng?befret be? ®ater?

unb im ga lle  be? 2lbleben? beSfelben ober ber 
SOłutter jugleid; bie bejiiglicpen Sobtenfd)eine

S n  bem ©efudpe ift ferner bie 3  
©efipraifter ber ^anbitatin unb rote nicle ber= 
felben nerforgt finb, anjugegeben, banu finb 
bie fpope ber Sejnge ober bet i$enfion bes S8 a* 
ter? ober ber SHćutter uitb ber allfalltge ©rjie=-- 
pungSbeitriig ber Sanbibatin, ba? ŚŚermogrn 
ber ©Itern ober be? ®inbe?, enblicp bie S)ienft* 
jeit be? SSaler? beftimmt unb glaubraurbig 
nacpjuraetfcn. 3 U iP“t einlangenbe ober nidjt 
geporig belegtc ©efudje fonnen nidpt berudfid)= 
iig t roerben.

ftitut?*S?affa j a  entrid jten  unb roerben in  fei= 
nem  JurudgefteE t.

SBegen Slufnapm e non 3 dp ljó g ling en , bie 
ju r  21u?fteEitng eine? IRenerfe? n iip t  oerpflid)* 
tet finb, rooEe m an  ftep brieflicp an  bie g r a u  © ber- 
norfteperinn  be? !. f 3 tó ^ s3 ^ “ !5cpen5^ en^ on(:i5 
te?, § e lene  ^ re iin  non R odiczky  ( Y l l i .  S ofef5 
ftdbterftraffe in  SSien) roenben.
23om !. f. SJiinifterium  fu r  S u ltu ?  unb  Unter* 

riept.
SBten, am  4. S lpril 1882.

L 446. (2868)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Turkoein powiatu sądowego Gliniany rozpo­
czyna komisya hipoteczna 19 maja 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Złoczów dnia 19 kwietnia 1882.

L. 422. (2884 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs:
a) celem prowizorycznego obsadzenia, 

zacząwszy od 1 września 1882 posady kie­
rującej nauczycielki przy 2 klasowej szkole 
ludowej żeńskiej w Myślenicach z roczną 
płacą 450 zł. wa., dodatkiem 50 zł. za kie­
rownictwo i wolnem pomieszkaniem wzglę­
dnie 80 tl. jako relutum za pomieszkanie

b) celem stałego obsadzenia posady na­
uczyciela przy 1 klasowej szkole ludowej e- 
tatowej w Jaworniku (41/* kilom, od Myśle­
nic) z roczną płacą 300 zł. w. a. i wolnem 
pomieszkaniem.

Pierwszą posadę nadaje c. k. okręgowa 
Rada szkolna, prawo udzielenia prezenty na 
drugą posadę zaś przysłużą dotyczącej miej­
scowej Radzie szkolnej.

Ubiegający się o powyższe posddy na­
uczyciele (nauczycielki) mają wn eść należy­
cie udokumentowane i wykazem poprzedniej 
służby zaopatrzone prośby za pośrednictwem 
swych przełożonych Władz szkolnych do pod 
pisanej ck. okręgowej Rady szkolnej najdalej 
do dnia 3 czerwca 1882.

Podania po terminie wniesione lub też 
należycie nieudokumentowane nie będą uw­
zględnione.

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej
Myślenice, dnia 21 kwietnia 1882.

L. 445. (2867)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Pohorilce powiatu sądowego Gliniany rozpo­
czyna komisya hipoteczna 3 maja 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Złoczów dnia 19 kwietnia 1882.

L. 444. (2866)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej Sta- 
nim irz powiatu sądowego Gliniany, rozpo­
czyna komisya hipoteczna 12 maja 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne.

Złoczów dnia 19 kwietnia 1882.

L. 33 (2865)
0. k. Komisya hipoteczna zawiadamia, 

ż.! dochodzenia celem  założenia księgi grun­
towej dla giniDy Pleśna dnia 2 maja 1882 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wy­
jaśnienia lub ochrony swych praw za stóso- 
wne uzna.

Tarnów dnia 18 kwietnia 1882.

L. 3248. (2861 1— 3)
Prsy o k. sądzie powiatowym w Bory- 

ni o różnioną jest posada funkoyonarjusza 
c. k. prokuratorji Państwa z roczną remune- 
racyą 80 zł. wa

Kom petenci o tę posadę mają podan a 
swe z dołą zem m dokumentów wykazujących 
dotychczasowe zajęcie i uzdolnienie do tej 
posady * meść w przeciągu czterech ygodoi 
od ogłoszenia do c. k. Prokuratoryi Państwa 
w Samborze.

Sambor, 21 kwietnia 1882.

Księgi gruntowe.
L. 2243. (2903)

G k. sąd powiatowy w Tłumaczu ogła­
sza, że arkusze posiadania i inne akta zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Dolina do powszechnego przeglądu w tym 
sądzie są złożone.

Do dalszych dochodzeń w razie wnie­
sienia zarzutów wyznacza się termin na 1 
maja 1882 o godzinie 10 przed południem. 

Tłumacz dnia 21 kwietnia 1882.

L 32. (2864)
0. k. Komisya hipoteczna zawiadamia, 

że wyłożyła do powszechnego przeglądu ar­
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi grunto» ej dla gminy ka­
tastralnej Jodłówka z Wałkami.

Zarzut? przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy w c. k. sądzie po­
wiatowym w Tarnowie ustnie lub pisemnie 
do dnia 2 maja 1882, na którym takowe także 
przed Knmisyą hipoteczną wnoszone być mogą. 

Tarnów dnia 18 kwietnia 1882.

Licytacye.

L. 37. (2889)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym we Frysztaku urzędująca ogła­
sza, iż arkusze posiadania dla gminy kata­
stralnej Jazowa wraz z sprostowanemi spi­
sami posiadłości i posiadaczy, kopiami map 
katastralnych i protokołami dochodzeń do po- 
wszf?chnego przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń wsku­
tek podniesionych zarzutów niezbędnych wy­
znacza się dzień 30 kwietnia 1882, n» któ­
rym zarzuty i przed komisyą hipoteczną wno­
szone być mogą.

Ifrysztak dnia 20 kwietnia 1882.

3n  bem f. ?■ 3ibtl=9JIabd)en»ipetifionate 
in SBicn roerben ju ©egiitn be? ®cf)uljaf)re?
1882/83 aucf) mebtere 3  a 1) 1 j o g 1 in g  e a uf* 
genontmen fDiefe Ijufien ben oben »ub » (bis 
fi angrfnljrten 2lufualjm?bebingungcn jit ent* 
fpredjen unb erljalten gegen ein jafjrlidje? 93er= 
pfleg?loftt,n^aufc^ale bon §Icf)tf)unbert (800) 
®uiben im 54?enfionale nebft ©rjieljung unb 
Umerridjj, bie iffloljnitng, 5?oft, ^leibung, 2Bd= 
fd)e, arjtlidje iPflege burcf) bie ^nftttutSarjte, 
bie Sernmittel nnb bie fonftigen ©tforbcrnifje 

2)ie $erpfleg?foften=i]3aufd)albetrage ftnb 
in oierteljdf)rignt jtaten borljtnein an bie

*) Revei-s F o rm u la re  fu r  ifletenteit urn  © tiftplojjc. 
g i i r  ben f ja tt, al§ m ir  etn fjre ip la jj im  1. 1- 
9Jlabd)emif3cnfionate in  W ie n  Berliefjcn merben folltc, 
uberneftme id) m it S u ftim m u n g  m tj, ©enefymigung mei= 
ner gefejjIiĄen Slertretung (m einer S lorm unbfdjaft) f)ie= 
m it bie SBerbinbIid)feit, nad) SSoKenbnng m e in e r @rjte= 
£)img unb nad) Slbiegung ber fReifepriifung burd) mc* 
nigften? 6 jja b re  afó © rjieberin  in  ffa tn ilieu  ober ai§ 
9 e |r e r in  an  5ffeutlid)eir ©tfiuten mid) ju  bertuenben, 
u nb  in  bem 3;alle, al§ iĄ tiar © rfuUung biefer 25er= 
6inblicf)feit m einen ertoaljnten iBeruf aufgebeu foltte, bie 
fiir m id; im  ')5enfionate aufgcioanbten Serpftegśfoften  
im  entfpreĄ enben 33etrage ju ru d ju b e ja le n . I tr tn u b  beffen 
i c .  (U nterfd jrift be? g o g lin g ?  unb ©ene£|m igung§ertta* 
ru n g  be? Ś lorm unbe? unb  ber 35ormunbfĄaft§6e^Drbe.)

L 4806. (2874)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomości, że dochodzenia miajscowe 
celem założenia ksiąg gruntowych w Dołhem 
na dniu 2 maja 1882 rozpoczęte zostaną, w 
którym to dniu wszyscy, którzyby interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania 
mieli, zgłosić się i wszystko cokolwiek do 
wyjaśnienia lub obrony praw swoich za sto­
sowne uznają przytoczyć mogą.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 18 kwietnia 1882.

| L. 5215. (2904 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Zbarażu podaje 

, do wiadomości, że na zaspokoj«nie pretensyi 
' Karoliny Barcewicz w kwocie 3000 zł. z pn.
: odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach:
, 4 maja i 2 czerwca 1882, zawsze o godz.
' 10 rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności według Dom. I I  pag. 25 n. 6 haer. 

! Franciszka Stebelskiego własnej, pod 1. k. 
103 w Załużu położonej.

Cenę wywołania stanowić będzie przez 
sądowne oszacowanie wypośrodkowana war­
tość w kwocie 3050 zł. 78 ct zaś wadyum 
306 zł. a sprzedaż powyższej połowy real­
ności przy powyższych dwóch terminach 
będzie mogła nastąpić tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za tę cenę

Gdyby do takiej sprzedaży nie przy­
szło, natenczas wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków już dzisiaj termin 
na dzień 14 czerwca 1882 na 10 godz. rano 
z tern, że niejawiący się wierzyciele do więk­
szości głosów jawiących się wierzycieli doli­
czeni zostaną, i że p .te in  trzeci termin do 
licytacyi rozpisany zostanie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
j października 1881 do tabuli weszli i w ogóle 

dla interesowauych, którjm by dotyczącą u- 
chwałę licytacyjną, lub następne zapaść mo­
gące uchw&ły w cale nie, albo nie należycie 
doręczono, ustanowiony został kuratorem 
adwokat Dr. Zywicki z substytucyą adwokata 
Dra Schmiedta w Tarnopolu.

Resztę warunków tudzież dotyczący 
akt oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Zbaraż, dnia 6 marca 1882

L. 2274. (2871)
Dochodzenia miejscowe w celu założe­

nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Peremiłów rozpoczną się dnia 11 maja 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić przed komisyą i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony praw swych za 
potrzebne uzna.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce dnia 19 kwietnia 1882.

L 803. (2869 1—3)
O k. sąd powiatowy w Budzanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi J a ­
dy Seiferta w kwocie 150 zł. i  pn. odbędzie 
się dnia: 1 maja, 1 czerwca i 3 lipca 1882, 
zawsze o 10 godzinie z rana w biurze są- 
dowem publiczna przymusowa sprzedaż ogro­
du pod 1. 65 w Budzanowie położonego, dłu- 

| żników Józefa i Maryi Kaczor własnego, ob­
jętości 3/i morga na 550 zł. oc*nioneg i, 
pizyczem się oznajmia, że ten ogród na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim zaś ter­
minie także niżej takowej sprzedany będzie. 

Wadyum wynosi 55 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

| sądowej registraturze.
Budzanów, dnia 22 lutego 1882.



I

L. 1064. (2816 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podbużu zawia­

damia, że na zaspokojenie sumy 71 zł. a. w. 
z przynależytośeiami publiczną, sprzedaż real­
ności Edwarda Kampfa własnej, w smolnie 
pod 1. 3 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej, w tutejszym sądzie na rzeez Maryi 
Haman dnia 27 kwietnia, 10 maja i ^5 maja 
1882, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern p r z e d s i ę w z i ę t ą ,  zostanie, że na
pierwszych dwóch terminach realność ta ty l­
ko za cenę wywołania 121 zł. a. w. lub wy­
żej tejże, na trzecim zaś także i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej. Resztę aktów przejrzeć można w 
sądzie.

Podbuż dnia 80 marca 1882.

L. 6098. 
W

(.2814 3—3) 
7 ki ^  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw.

. adu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie pizeciw Kościowi Bossak i nieobjętej ma­
zi6 fil ^ ossak Pt0 190 zł a względnie 81 

61 ct. z pn, odbędzie się w tutejszym są- 
zie przymusowa publiczna sprzedaż realno- 

,C1 P°1 1- t. 32 subr. 8 w Rycbeieaeb poło- 
Powyższych dłużników własnej, ciała 

abularnego niestanowiącej, w terminach 26 
Wietnia, 30 maja i 3 lipca 1882, każdym 
azem o godzinie 10 rano w B. N. II.

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
°wa 350 zł., wadyum 35 zł.

Akt opisania tejże realności i warunki 
icytacyjne sa w lusądowej registraturze do 

P^ejrzenia. ^
Drohobycz dnia 30 marca 1882.

L- 3602. “  (2812 3—3)
. Dnia 8 maja i dnia 12 czerwca 1882,

sk • razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie B. Nr. VI 
przymusowa sprzedaż realności pod 1.1. 185/44 
w Borysławiu położonej, ciała tabularnego 
ruestanowiąe-j, dłużnika Berła Brucknera wła- 
®?eji w sprawie Chaima Klinghoffera prze­
ciw Berlowi Bruckner pto 456 zł. a. w. z 
Pn-_ Na powyższych dwóch terminach real- 
n?só ta tylko za cenę szacunkową wywoła- 
nia j. kwotę 306 zł. 20 ct. sprzedaną zo­
stanie. Wadyum w gotówce lub w książe­
czkach Kasy oszczędności miasta Drohoby­
cza, Sambora lub Lwowa złożyć się mające 
Wynosi 10 procent ceny szacunkowej.

W razie, gdyby realnaść ta za lub wy­
żej ceny szacunkowej sprzedaną być nie mo- 
p at to do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 17 lipca 1882 się wyznacza, 
? a który się wierzycieli z tem wzywa, iż nie- 
jawiący się za przystępujących do wniosków 
Większości uważani będą

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
.dstanowiono adw. dra Fruchtm anna w Dro­
hobyczu. Bliższe warunki tudzież protokół 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Drohobycz dnia 30 marca 1882.

L. 1597. (2785 3 - 3 )
W dniach 5 maja, 5 czerwca i 3 lipca 

1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
faośei nietabularnej, pod n. k. 55 subrep. 
t y8 w Hołyniu położonej, dłużnika Jurka 

zewczuka własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 

na zaspokoj-nie sumy 93 zł. 76 ct. a, w. 
z Pn . każdym razem o godzinie 10 przed 
Południem z tem, że na pierwszych dwóch 
c(minach realność ta za cenę szacunkową 
ob wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
eJże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 zł. jest ceną wy- 
ania, wadyum wynosi 10 procent. Resztę 

arunków w titejszej registraturze przej- 
rzec można.

C. k. Sąd powiatowy. 
Rożniatów dnia 16 kwietnia 1882.

L. 5642.   (2797 3 - 3 )
Dnia 16 maja, dnia 30 maja i dnia 5 

czerwca 1882 zawsze o godzinie 10 rano 
sprzedaną zostanie w c. k. sądzie tutejszym 
realność włościańska na 2000 zł. oceniona w 
k otyliczu pod 1. 377 położona, ciało tabu­
larne stanowiąca własność Stefana i Anto- 
nięgo Lucyków, w drodze publicznej licyta­
c ji celem ściągnienia pretensyi e. k uprz. 
Kalie. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
azocie 667 zł. 53 ct a w. z pn Zakład 
wynosi 200 zł.

Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 
warunki licytacyjne w sądzie tutejszym a o 
słanie zaległych podatków wiadomość zacią­
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa, dnia 17 stycznia 1882.

L. 3155

i minach 9 maja, 30 maja i 5 czerwca 1882 
j każdym razem o godzinie 10 rano.

Akt zastawnego opisania i oszacowania, 
stan księgi gruntowej i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 20 października 1881.

L. 2233. (2734 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Be- 

rischa Kampf w kwocie 245 zł. i 100 zł. a 
w. z pn. odbędzie się w sądzie 7 czerwca 
14 lipca i 16 sierpnia 1882 o godzinie 10 
rano licytacja realności Hawryły Faryon w 
Ozerniawie pod 1. k. 150 i 86 położonej, nie- 
intabulowanej.

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 zł. 
a. w. Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 16 marca 1882.

L. 93. (2759 3 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem na za­
spokojenie należytości Samuela Ring w kwo­
cie 46 zł. z pn. przymusową przetargową 
sprzedaż realności Peisacha Langsama pod 
nr. 65 w Radawie położona w powiecie są­
dowym Sieniawskim w Starostwie Jarosław- 
skiem położonej, ciała tabularnego niestano- 
wią ej własnej, na dniu 11 maja i 15 czerw­
ca 1882 o godzinie 10 rano, tylko za cenę 
szacunkową 230 zł. lub wyżej, zaś na dniu 
20 lipca 1882 i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 23 zł. Bliższe warunki 
można w registraturze przejrzeć.

Sieniawa dnia 18 stycznia 1882.

(2796 3—3)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

^6 celem wydobycia pretensyi Zakładu Kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 236 zł. 49 ct. a. w. z pn sprzedaną zo­
stanie w drodze publicznej licytacyi realność 
włościańska dłużników Mikołaja i Kaśki borna 
własna w W erchracie pod 1- d. 85 położona, 
ciało tabularne wedle wykazu hip. 488 sta­
nowiąca, na 600 zł. a. w. oceniona na ter-

L. 13879. (2801 3— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia resztującego dłużnego kapitału w kwo­
cie 3250 zł. 81 ct. a. w. z procentami 7 pre 
od 4go stycznia 1881 i kosztami niniejszego 
podania w kwocie 8 zł. 61 ct. obecnie przy­
znanych, z potrąceniem jednsk złożonej a kon­
to powyższej zaległości kwoty 17 zł 56 ct. 
na rzeez egzekucyę prowadzącego Banku h i­
potecznego we Lwowie w dwóch terminach 
t. j. w dniu 23 maja i w dniu 28 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano, od­
będzie się w gmachu sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 617 i 
7971/* we Lwowie położonych, dłużnika Wa- 
leryaua Laskowskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 10590 
zł., wadyum wynosi 1059 zł.

W razie niesprzedania realności w po­
wyższych terminach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, ustanowiony został term in do uło­
żenia warunków ułatwiających na dzień 4 
lipca 1882 o godzinie 10 rano. Wyciąg ta­
bularny i resztę warunków licytacyjnych w 
tusądowej registraturze przejrzeć można 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1882.

L. 1932. (2847 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie wia­

domo czyni, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Ludwikowi Andler pto 113 
zł. 40 ct. z pn przedsięweźmie w terminach 
9 maja, 6 czerwca i 4 lipca 1882 zawsze o 
godzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 129 w 
Czortkowie Tom. Y pag. 212 nr. 10 haer. 
Ludwika Andler własnej.

Cena szacunkowa wynosi 9100 zł., za­
datek 10 procent, t. j. 910 zł. a. w.

Gdyby realność ta w powyższyeh ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną nie została, natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się sądo­
wy term in na dzień 13 lipca 1882 o 9 godz. 
przed południem z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawająey na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny realności i resztę 
warunków w tulejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać można.

O tem uwiadamia się c. k. uprz. galic. 
akc. Bank hipoteczny we Lwowie, Ludwika 
Andler, c. k urząd podatkowy w Czortkowie,
c. k Namiestnictwo jako komisyę dla uregu­
lowania ciężarów gruntowych, Leibę Korn- 
baum vel. Dornbaum, Peretza Akselrad, c. 
k. Prokuratoryę skarbu i wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu ekstraktu tabu­
larnego prawo zastawu uzyskali, lub którym- 
by uchwała ta z jakiejbądź przyczyny dorę­
czoną być nie mogła, na ręce ustanowionego 
kuratora adw. dra Czaczkowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków dnia 25 lutego 1882.

gL 1102 (2846 2 3)
SSom !. !. SBejirfggetidjte in Czortków 

ttfirb jur SSefriebigung ber burd) ben ©Idubh 
ger Lełb Wiezer gegen Jakob Badchen vel 
Klesmer erfiegten gorberutig non 75 ft. o. 223. 
c. c. bie ejełutlbe offentlidfje geilbiettjung ber 
bern ©djulbner ge^origen sub CNr. 98 in 
Czortków gelegenen feinen SEabularfórper bib 
benben 9łealitat8t)alfte bcunlligt unb Ijieju jtoei

ftuete Łwswską Kr 94 t diia 25 kwietnia 1882.

Sernthte auf ben 2ten 2JM unb lten Suni 
1882 fjiergeridjtś jebeSmal um 10 Uljr 23or= 
mittagś mit bem Seija^e beftimmt, bal bie 
frdglicfje fftealitat an biejen SEerminen nur um 
ben ©cfia|ung§tt>errt) ttńrb tieraufjert toerben. 

2)a§ 25abium betragt 21 ft., 
ber ©cp^ungStoertf) 210 ft. o. 228.
2)ie iibrigen 23ebingniffe unb Stften fon= 

nett in ber tjiergeridjtt. Jłegiftratur eingefeljen 
toerben.

Unbefannte ©taubiger toerben burd) ben 
Oarator Sanbeóabtoofat Dr. Markstein au8 
Czortków Oertretten.

$  f. 23egirf§gerid)t.
Czortków 10 jjebruar 1882.

L. 9424. (2849 2 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Jaworowie ogła­

sza, że w dniach 1 maja, 5 czerwca i 10 
lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż realności nietabularnej w Jaworo­
wie pod 1. 443 położonej, Wasyla Demkie- 
wicza własnej, na rzecz Arona Brand pto 
95 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania stanowi 350 zł., wa­
dyum 35 zł. Bliższe warunki przejrzeć moż­
na w tus. registraturze.

Jaworów dnia 6 stycznia 1882.

L. 170. (2850 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kętach rozpi­

suje ponowną egzekucyjną sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności pod n. k. 298 w 
Willamowicaeh położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej, dłużnika Franciszka Moslera wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Bialsko Biel­
skiego Stowarzyszenia „Wzajemna pomoc“ w 
sumie 500 zł. z pn. pod warunkami tus re- 
zolucyą z dnia 1 października 1881 1. 5620 
objętymi i już ogłoszonymi z tą atoli zmia­
ną, że realność ta na terminie w dniu 4 ma­
ja 1882 o godzinie 10 rano w sądzie tut. 
odbyć się mającym także i poniżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 683 zł. 10 ct. sprzedaną 
być może.

Kęty dnia 21 marca 1882.

L. 5535. (2835 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 99 w Ha- 
dlaeh położonej, wedle wykazu hipotecznego
1. 24 księgi głównej gminy ketastralnej Ha- 
dle szklarskie Mikołaja Chnuszera własnej 
w dniach: 5go czerwca, 7go lipca, 7go sier­
pnia 1882, każdym razem o godzinie lOtej 
rano.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjuych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy 

Tyczyn, dnia 20 stycznia 1882.

L. 5622. (2815 1— 3)
0 k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, iż w sprawie egze­
kucyjnej towarzystwa zaliczkowego w Dro 
hobyczu przeciw Franciszkowi i Józefie Kru- 
czkiewiczom pto. 250 zł. w. a. z pn. przed- 
sięweźmie na dniu: 30 maja, 3 lipca i 7go 
sierpnia 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem B. Nr. YI egzekucyjną 
sprzedaż realności dłużników w Drohobyczu 
Zawieżna Nr. 21 położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Cena wywołania 986 zł. 35 ct. w. a.
Wadyum 10 pr.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem Dra Wohlernera.
Drohobycz, 4 kwietnia 1882.

L. 3272. (2878 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia należącej się galic. Zakładowi 
kredytowemu ziemskiemu od Franciszka Za 
marskiego resztującej sumy 354 zł. 59 ct. 
w. a. wraz z procentem i kosztami zostanie 
realność pod 1. k. 34 w Bistuszawy położona 
do Franciszka Zamarskiego należąca, dnia 
Igo czerwca 1876 zastawnie opisana, w je ­
dnym tylko terminie a mianowicie w dniu: 
26 czerwca 1882 o 10 godz. rano na miejscu 
w Tuchowie najwięcej dającemu sprzedaną.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 900 zł.

Wadyum wynosi sumę 90 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne w tutejszo- 

sądowej registraturze przejrzeć można.
Tuchów, dnia 21go września 1881.

L. 3580. (2879 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia przynależącej się Zakładowi 
kredyt, ziemskiemu w Krakowie od Jana 
Mierzwy kwoty 49 zł. 84 ct. w. a. z pn. 
zostanie realność pod 1. k. 35 w Łowczowie 
położona, Jana Mierzwy własna przez publi­
czną licytacyę w jednym tylko terminie a 
to dnia: 26 czerwca 1882, o 10 godz. rano 
na miejscu w Tuchowie sprzedaną.

Cenę wywołania ustanawia się w su­
mie 300 zł. w. a.

Wadyum wynosi sumę 30 zł. w. a. 
Inne warunki licytacyjne w registra­

turze sądowej przejrzeć można.
Tuchów, dnia 28 października 1881.

L. 5479. (2813 1— 3)
Dnia 26 maja i 26 czerwca 1882, ka­

żdym razem o godz. 10 rano odbędzie sję 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
13/96 części realności pod 1. k. 99 wedle 
Libri fund. Stebnik T. II  p. 148 n. 84 h. 
w Stebniku położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, dłużnika Ignacego Hussakowskiego 
własnej, w sprawie c. k. uprz. Zakładu ga­
lic. kredyt, włościańskiego we Lwcwie prze­
ciw Ignacemu Hussakowskiemu o zapłatę 
8 rat po 15 zł. i resztę kapitału 203 zł. 
93 ct. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej wywołania sprzedaną będzie, w razie 
przeciwnym wyznacza się do ułożenia wa­
runków ułatwiających term in na dzień 10 
maja 1882, na który się wierzycieli z tem 
wzywa, że niejawiący się za przystępujących 
do wniosków większości wierzycieli uważani 
będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Dra Gelehrtera w Drohobyczu.

Drohobycz, 25 marca 1882

L. 591. (2853 1 - 3 )
Na dniu 22 maja, 16 czerwca i 30 

czerwca 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 32 w Łojowej położonej, niehipo- 
tecznej, Iwana Fedirko własnej, celem wydo­
bycia sumy 13 zł. 20 ct. i 5 zł. z pn., na 
rzecz Sindla Komornika:

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 100 zł., poręczne 10 
procent; resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 9 lutego 1882.

£ t. 8052. (2811 1— 3)
S ie  in bem 1). g. tn ber „Gazeta Lwow­

ska" 9lr. 83, 84, 85, berfautbarten ©bilte bom 
8. 2Jłarj 1882 $1. 3399 irrtfjuutlid) auf ben 
18. Snni 1882 au§gefd)rtebene Sagfaljrt ju r 
SSerfaffuttg ber erfeidjtenben SBebingungen, toirb 
fjiemit auf ben 18 Sufi 1882 ricfjtiogefteUt. 

Drohobycz, am 20. Slpril 1882.

L. 346. (2825 1 - 3 )
0. k. sąd obwowy w Rzeszowie rozpi­

suje na zaspokojenie należytości Wysokiego 
Skarbu w kwocie 1971 zł. 62 ct i 517 zł. 
50 ct. wa. z pn. przymusową publiczną sprze­
daż realności pod Nk. 88 w Rzeszowie poło­
żonej wedle Dom.“VIII p. 281 8 n. haer. Aro­
na Bellera własnej i takowa odbędzie się w 
tutejszym sądzie obwodowym w trzech ter­
minach: 12 maja, 16 czerwca i 14 lipca 1882 
każdym razem o godzinie 10 rano pod na- 
stępująeeini warunkami.

1. Licytacya odbędzie się ryczyłtowo w 
trzech terminach a mianowie na dniu 16 
czerwca, 14 lipca i 14 sierpnia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie na których 
realność powyższa tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową sprzedaną zostanie.

II. Cenę wywołania stanowi wartość o- 
znaczona w protokole oszacowania z dnia 25 
maja 1881 w kwocie 14240 zł. wa.

III. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum lOpr. ceny wy­
wołania 14.240 zł. tj. 1424 zł. wa.

IV. Gdy realność ta w powyższych 
terminach w miarę postanowień warunku I. 
sprzedaną nie została, natenczas dla ułożenia 
lżejszych warunków wyznacza się termin są­
dowy na dzień 21 lipca 1882 o godzinie 10 
rano z tem oznajmieniem że niestawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako przystę­
pujący do wyższości głosów wierzycieli hipo­
tecznych stawających uważani będą, poczem 
realność ta na terminie 4tym pod ustanowio- 
nem i1 lżejszemi warunkami za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu wiadomych do rąk własnych, wie­
rzycieli zaś z miejsca pobytu niewiadomych 
lub tych, którzyby później a mianowicie po 
dniu 18 października 1881 prawa zastawu na 
powyższej realności uzyskali, lub też któ- 
ymby uchwała ta albo późniejsze doręczone 
być nie mogły do rąk ustanowionego- kura­
tora p. adw. Dr Bindera któremu się za 
substytuta p. adw. Dr. Koppla dodaje i przez 
edykta

Rzeszów 16 lutego 1882.



L. 643. (2819 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu poda­

je do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 100 zł. wa. z pn. na rzecz 
księdza Jakóba Janczy odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Ik. 
36 w Rozdzielu górnym położonej, dłużnika 
Józefa Pławeckiego własnej, ciała tabularne­
go niemającej, na 3260 zł, wa. oszacowanej 
w trzech terminach, a to 1 dnia 31 maja 
1882r. II dnia 28 czerwca i III  dnia 2 sier­
pnia 1882 r. każdym razem o godzinie lOtej 
rano w tutejszym Sądzie powiatowym. Wa- 
dyum wynosi 326 zł. wa.

Wiśnicz, dnia 18 marca 1882.

L. 6002. (2877 1— 3)
O k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że w sądzie tutejszym odbędzie się pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 71 w Prusieku położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 53 objętej wedle 
karty B. poz. 1 dłużnika Jana Paliwody wła­
snej. Do licytacyi wyznacza się term in na: 
24 kwietnia, na 24 maja i na 28 czerwca 
1882, zawsre o godzinie lOtej rano

Cena wywołania wynosi 220 zł.
Wady urn 22 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania, przeglądnąć można w tu­
tejszym sądzie.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 22 
lipca 1881, na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiej kol- 
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę­
czyć niebyło można, ustanawia się kuratora 
w osobie pana Teofila Lewickiego w Sanoku.

Sanok, dnia 8 sierpnia 1881.

L. 3212. (2845 1—3)
Krakowski c. k. sąd delegowany miej­

ski ogłasza, iż na zaspokojenie zaległych 
należytości Galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w sumie 200 
zł. odbędzie się w trzech terminach to jest 
dnia: 31 maja, 5 lipca i 1 sierpnia 1882, 
o godzinie 10 rano egzekucyjna lieytacya 
realności pod 1. 15 Kantorowicaoh Kazimie­
rza Zapały własnej, pod następującemi wa­
runkami :

Cena szacunkowa a zarazem wywoła­
nia wynosi 575 zł.

Wadyum 57 zł.
Rzeczona realność na pierwszych dwóch 

terminach poniżej ceny szacunkowej nie bę­
dzie sprzedaną.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznaczony zostaje ewentualnie 
termin na dzień 1 sierpnia 1882 o godzinie 
4 po południu na który się wierzycieli 
wzywa.

Dla wierzycieli niewiadomych, którzyby 
po dniu 30 grudnia 1881 prawa rzeczowe 
na sprzedać się mającej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytatacyjna albo później­
sze z jakich bądź powodów doręczoną być 
nie mogła, ustanowionym został adwokat 
Dr. Markiewicz z substytucją p. adw. Dra 
Proppera i o tem ich niniejszem zawiadamia.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kraków, 28 marca 1882.

L. 125. (2901 1— 3)
O. b. Sąd powiatowy w Przeworsku za­

wiadamia niniejszem, iż w celu zaspokojenia 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w sumie pożyczko­
wej 900 zł. z. pn. odbędzie się w dniu 12 
czerwca w dniu 13 lipca i w dniu 14 sier­
pnia 1882 zawsze o 10 rano w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod lwh. 87 i 200 
w Ubieszynie położonej.

Cenę wywołania stanowi suma 2000 
zł., wadyum 200 zł.

Reszta warunków licytacyjnych w są­
dzie przejrzane b je  mogą o czem się intere­
sowane strony do własnych rąk niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora Adw. Dr. Gottlie- 
ba w Jarosławiu zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 25 stycznia 1882.

L. 126. (2900 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza niniejszem, iż celem zaspokojenia su­
my 300 zł. w. a. z. pn odbędzie się w dniu 
8 czerwca i w dniu 10 lipca i 10 sierpnia 
1882 zawsze o godzinie 10 rano na rzecz 
gal. zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
przymusowa sprzedaż realności Kazimierza 
Trojaka własnej pod lk. 8 w Ubieszynie L. 
w. h. 70 objętej.

Cenę wywołania stanowi 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł.
O tem zawiadamia się strony intereso­

wane a niewiadomych wierzycieli przez kura­
tora adw. Dr. Gottlieba w Jarosławiu, z tem 
że resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
przejrzeć można.

Przeworsk, d. 27 lutego 1882.

L. 6145. (2902 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Tyczy­

nie, celem zaspokojenia wierzytelności zakła­
du kredytowego właściańskiego w kwocie 147

zł. z wiekszej sumy 150 zł. w. a. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowy pod nk. 479 rep. 223 położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej Jana Pleś­
niaka własnej, w dniu 9 czerwca 1882, o 
godzinie 9 z rana jako 4tym. terminie.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 31 stycznia 1882.

Upadłości.
L. 17070. (2881 1— 3)

Ces. król. Sąd krajowy we Lwowie o- 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1.
D. p. p. położony majątek Wolfa Jollesa.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. Radcy Sądu krajowego Weso­
łowskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana Dra. Czeszeta, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich preten- 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy aby przedsięwzięli wybór wydziału wie­
rzycieli, w którym to celu wyznacza się te r­
m in na dzień 3 maja 1882 godzinę 4 po po­
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbąłź 
j pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 

takową zgłosić w tym Sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutów 
prawnych przed upływem 31 maja 1882 i 
podać ją na terminie na dzień 28 czerwca 
1882 godzinę 10 przed południem, w yzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierszeństwa, chociażby n a^e t o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzyciolom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursrwej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z k. c. sądu krajowego.
Lwów dnia 19 kwietnia 1882.

L. 80. (2742 3—3)
Do wyboru nowego zarządcy dla mas 

rozbiorowych firmy Al. EigenfeldetBroch M a­
jera Eigenfeld i Herscha Broch po myśli §. 
143 u. konk. zapraszam wszystkich wierzy­
cieli tych mas na zgromadzenie na dzień 28 
kwietnia 1882 na 10 rano.

Stanisławów 17 kwietnia 1882.
Ei/bcgyński. 

komisarz konkursowy

L. 2139. (2793 3—3)
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera niniejszem konkurs na wszelki gdzie­
kolwiek się znajdujący ruehomy, jako też na 
nieruchomy w krajach, w których obowiązu­
je ust. konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek Judy Jó ­
zefa dw. im. Leib czyli Leibischa, kramarza 
towarami bławatnemi i handlarza koralami z 
Narajows.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
ck. sędziemu powiatowemu panu Óttokarowi 
Ansion w Brzeżanach, jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowoą 
masy ustanawiamy ck. notaryusza p»na For- 
dynanda Szydłowskiego w Brzeżanach, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnoski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy, i tjgoż zastępcy, i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to ceiu wyznaczamy termin na dzień 
22 maja 1882 o godzinie 11 przed południem 
w ek. sądzie powiatowym w Brzeżanach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ja­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym, lub w c. k. Sądzie 
powiatowym w Brzezanach według przepisu 
ust. konk. pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem 21 czerwca 1882 i podać ją  na term i­
nie na dzień 20 lipca 1882 o godzinie 11 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w 
Brzeżanach wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe­
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające

ich zaufanie. Na terminie ma być usiłowane
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl §. 
68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej1*.

Zioczów dnia 15 kwietnia 1882.

L. 16832. (2802 3—3)
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra niniejszem konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D, p. p. położony majątek Arona Dorfa, wła­
ściciela handlu sukiennego 1. 7 ul. Furm ań- 
ska.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. O Mochna­
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dr. Berlinera wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 3m»ja 1882 godzinę 10 przed 
południem w bmrze 13 (ck. radcy Mochna­
ckiego).

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 20 lipca 1882 
i podać ją na terminie na dzień 8 sierpni i 
1882 godzinę 10 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów 18 kwietnia 1882.

L. 3984. (2886)
Prostuje się pomyłki w tutejszosądowym 

edykcie z dnia 21 marca 1882 1. 3174 w 
dzienniku urzędowym Nr. 73, 74, i 75 umie­
szczonym w ien sposób, iż krydataryusz na­
zywa się Leiba Nuta Griinbaum.

Z c. k. sądu obwodowego 
Sambor 12 kwietnia 1882.

L. 599. (2744 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera niniejszym konkurs na wszelkie gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchomy, jako też na 
nieruchomy w krajach, w których obowiązu­
je ust. konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek Leiby Feu- 
ersteina i Ryfki Feuersteinowej kramarzy z 
Podhajee.

Kierownictwo tego Jrunkursu porueza- 
my ck. sędziemu powiatowemu panu Leono­
wi Roszkiewiczowi w Podhajcach jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawiamy ck notaryu­
sza Alichała Borowskiego z Podhajee wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania i-h  pre­
tensyi, poczynili swe wnoski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy, i tegoż zastępcy, i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznaczamy termin na dzień 28 
kwietnia 1882 o godzinie i l  przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Podhajcach.

Ktokolwiek chee wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien tako­
wą choidażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym Sądzie obwodowym w e. k. Sądzie 
powiatowym w Podhajcach wedle przepisu 
ust. konk. pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem 27 maja 1882 i podać ją na terminie na 
dzień 26 czerwca 1882 o godzinie 11 przed 
południem w c. k. Sądzie powiatowym w 
Podhajcach wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielem, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie. Na terminie ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§. 68 ust konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej11.

Złoczów dnia 1 kwietnia 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14917 (2839 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że Józef Martinelli wniósł dnia 
4go kwietnia 1882 L 14917 pozew przeciw 
Romanowi Lay z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu lub w razie tegoż śmierci prze­
ciw jego z n iw isk a  i miejsca pobytu nie­
wiadomym spadkobiercom — o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod L. 3312/* 
prawa zastawu dla sumy 20 zł. na rzecz 
Romana Lay prenotowanege, że do rozpra­
wy sumarycznej termin na Igo maja 1882 
o godz. 11 rano w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym wyznaczony został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanych nie jest wiadome, przeto 
ustanawia się kuratorem dla pozwanych adw. 
Pająka z substytucją adw. Alałachowskiego 
z którym dalsza rozprawa przeprowadzoną 
będzie, polecając zarazem pozwanym, by na 
czasie potrzebne dowody kuratorowi donieśli 
lub innego rzecznika podali, inaczej powsta­
łe skuąki sami przypisaćby sobie musieli 

Lwów, dnia kwietnia 1882.

L. 1833. (2345 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości, że na dniu 19 listopada 
1860 umarł w Uhnowie Julian Kretowski bez­
potomnie i bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Ponieważ spadkobiercy Sądowi zupełnie 
nie są wiadomi, przeto wzywa się tychże 
przy równoczesnem ustanowieniu dla nich kura­
tora w osobie c.k. notaryusza Celewicza, aże­
by w ciągu jednego roku od dnia niżej wy­
rażonego w sądzie tutejszym zgłosili się i 
deklaracyę do spadku przy należytem wyka­
zaniu tytułu wnieśli, w przeciwnym razie 
spadek jako bezdziedziczny c. k. Skarbowi 
przyznany zostanie.

Uhnów dnia 30 marca 1882'

L. 12658 (2583 3—3)
O. k, Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, że wedle donie­
sienia Marcina Leszczuka polica Nr. 4188 z 
daty 4go kwietnia 1873 na 300 zł. w. a. 
byłego galicyjskiego ogólnego towarzystwa 
ubezpieczeń we Lwowie obecnie pod zarzą­
dem towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie zostającego, będąca własnością 
Alarcina Leszczuk, zagubioną została.

Wprowadzając na żądanie tegoż Marcina 
Leszczuka postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem powyż wymienionej policy, wzywa się 
możliwych posiadaczy tejże aby takową w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyksu w urzę­
dowej gazecie Lwowskiej tem pewniej sądowi 
przedłożyli, ile ze po upływie tego czasokresu 
polica ta na powtórne żądanie Marcina Le­
szczuka za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 24 marca 1882.

L. 3076 (2716 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa każdego posiadacza wekslu treśc i: 
„Semberg ben7.Dftoberl847. Pr. fr. 730. OM. 
Slm 1. SDegember 1848 bejafjfen S ie  gegen 
btefert Prima SBedjfel cm bie Drbre meiner 
©igenen bie Summę non ©ufben fiebenf>uubert 
breifjig in 20gertt, bert SBertf) in midj felbft 
unb ftellen e§ auf Ełedpmng laut S3ericf)t. 
Mayer Alintz §&  SSinjenj fRitter Bon Las­
kowski in Ustrzyki angenommen SBtnjenj 
Laskowski" — na odwrotnej stronie: fur 
rnief) cm bie Drbre ber g ran  §ubeź Mintz, 
SCBert erfjaften Słłaper Mintz," aby takowy 
tutejszemu Sądowi w przeciąpu dni 45 od 
daty trzeciego ogłoszenia tego edyktu licząc 
tem pewniej przedłożył, ile że w razie prze­
ciwnym po upływie powyższego terminu na 
ponowne żądanie Abrahama, Arona Rach- 
miela 2a im., Fischla recte Feliksa i Izraela 
recte Izydora Alintzów weksel ten za sta­
nowczo amortyzowany uważanym zostanie.

Z c. k. Sądu Obwodowego.
Przemyśl, dnia 29 marca 1882

L. 3077 (2715 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa każdego nosiadacza weksla tre śc i: 
„Semberg ben 7. Dftober 1847. Pr. fr. 730. 
CAL 1. S)ejember 1849 bejaf)len S ic gegen 
btefen Prima SSedjfel cm bie Drbre meiner 
©igenen bie Summę Bon (Sulbeit ftebenljunbert 
breijjig iit 20gern, ben SBertf) in mtd) felbft, 
unb fteEen e§ auf jJłedjnung laut Seridjt. 
Mayer Mintz. §©. iBinjenj Ełitter Bon Las­
kowski in Ustrzyki, angenommen Słinjenj 
Laskowski," na odwrotnej stronie: „fur ntid) 
an bie Orbre ber g ra u  §ube§ Mintz, SBertf) 
erfjaften, Alayer M intz," — aby takowy c.k. 
Sądowi obwodowemu w Przemyślu w prze­
ciągu 45 dni od daty trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc tem pewniej przed­
łożył, ile że w razie przeciwnym rzeczony 
weksel po upływie powyższego terminu na 
ponowne żądanie Abrahama, Arona Rach- 
miela 2a im : Fischla recte Feliksa, Izraela 
recte Izydora Mintzów za stanowczo amor­
tyzowany uznanym zostanie.

Z c. k. Sądu Obwodowego.
Przemyśl dnia 29 marca 1882.
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L. 8851 pr (2859 2 —3)
Na mocy §'. 15 pow. ord. wyb. rozpisuje się nowe wybory do Bad P ^ i ^ y c h  w 

Tarnowie i Zaleszczykach i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich^ 
czerwca b. r„ dla grupy gmio miejskich na 6 czerwca b. r., a dla grupy większyc p 
siadłości na 9 czerwca b r.

Wyborcom będą'w ydan<Tk?rtf l e g B y m S L f ^ w ie r a ją c e  bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny,^w których wybory odbyć się mają..

I g r u p a I I  g r u p a III  g r u p a IV g r u p a

P o w i a t
większe

posiadłości

najwyżej opodatko- 
iwani z kategoryi 

przemysłu 
i handlu

gminy
miejskie

gminy
wiejskie

T a r n ó w
12

5 --- (Tarnów 11 
inne 1)
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Z a l e s z c z y k i 10 — 4 12

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 20 kwietnia 1882.

L 082. (2837 1—2) 

$«!)*  1 8 8 2 ,

'tefau^Dbevfd)leftfd)c d ife n bat)jlD bU ^ationcn u. $ rio rit& t& 9kftten.

i .

D b l t g a t i o n e n
zu lO O  Thaler.

$  e r  3 e i d) n i §
ber 280 9httnmerti, tneldje iit ber 32 SSerlofuitg am 15 Styrii 1882 ge-

jogen morbeit ftttb.
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831
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1700 3657 
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1962,3770 
1968! 3974 
1989,4037

990 2017 4061 
1047 2031 4136 
1092 2125 4338 
1132! 1133,'4456 
1161) 2406| 4524

4527; 5653 7007 8018 9182 10425 11834 12969 13813 15259 16564
4530 5674 7013 8112 9313 10501 i 1895 13018 13844 15313 16631
4542 5798 7114 8115 9329 10548 11903 13034 13980 15329 16661
4591 5814 7136 8141 9399 10617 11961 13047 14076 15450 16722
4602 5832 7191 8187 9404 10699 12040 13048 14120 15524 16778

4621 5855 7239 8204 9552 10732 12042 13084 14142 15615 16811
4644 5942 7259 8205 9616 10757 12173 13093 14210 15673 16926
4696 5955 7325 8296 8655 10811 12285 13 i 06 14279 15691 16966
4766 5959 7527 8330 9734 1.0954 12293 13123 14363 15704 17036
4810 6018 7657 8396 9738 11048 12314 13157 14419 15745 17080

4949 6110 7676 8462 9814 11061 12340 13158 14436 15753 17159
4980 6137 7680 8532 9903 11225 12435 13229 14449 15807 17206
5017 6 i 72 7705 8601 10026 11297 12484 13286 14543 15890 17350
5074 5185 7718 8664 10160 11325 12491 13301 14596 15893 17358
5226 6312 7764 8681 10210 11501 12549 13385 14648 15953 17386

5265 6396 7767 8683 10305 11564 12552 13397 14738 16070 17510
5317 6636 7774 8696 10332 11589 12879 13490 14966 16080 17517
5329 6928 7870 8767 10334 11685 12886 13586 15013 16157 17587
5368 6955 7879 8865 10392 11772 12935 13604 15128 1620) . 17633
5556 6981 7990 9145 10418 11774 12951 13774 15216 16 343 17878

II.

zu 100 Thaler.

$  e r  3 e i  ty tt i §
ber 53 jftuntmerit, tt>eld)e in ber 33 SBerlofuttg am 15 Styrii 1 8 8 2  gegogen

tnorbett fittb.

15 205 ■334 385 645 854 1078 1463 1630 2081 2323 2721 3000
81 261 366 401 724 861 1292 1527 1764 2090 2356 2769 3178
91 274 372 581 776 997 1344 1633 1835 2146 2529 2866 3187

187 292 383 614 842 1016 1375 1553 2054 2267 2554 2912 3188

3548

'śDie Slu§gttl)luiig ber am 15 w«w |.v„
Pitat0=Slctien erfolgt ab 1 , <3;U li 1 8 8 2 ,

' K u e i i a t t l i s s i H t i t l i m c t e

ent^attcuti toic in tocn lejtucrfloijcitcn totcr Rtfyttn Ucv(o§tcit to fa n ?  
SfecYftytynMicn @ttyn&al)tt=£Mitwtionc« rnth $v ioń tiitM tctteu r iticWjc 

bieljcr pix iHiictialjlung nad) uidjt ficifietoradjt tuurtocn finto.

L. 3537. (2843 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia, nieobecnego Jana Matias?, wła­
ściciela prenotowanych w stanie b'ernym re­
alności 1. k. 17074 w Stanisławowie, kwot 
90 złr. i 420, złr. że celem wykazania, że 
prenotaeye powyższe usprawiedliwione zosta­
ły lub że odnośny pozew wcześnie wniesio­
no, termin na 1 czerw a 1882 wyznaczono 
i dla nieobecnego kuratora w osobie ad w. 
Dra Szydłowskiego ustanowiono

Stanisławów 1 kwietnia 1882.

L. 7069 (2787 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Skolem uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Hrynia. Kuzyka, iż Ołeksa Cmoć wytoczył 
przeciw niemu pod dniem 14go grudnia 1881 
dl. 7069 pozew o zapłacenie kwoty 132 zł. w. a. 
na który termin do rozprawy na dzień 26go 
kwietnia 1882 wyznaczono i pozwanemu ku­
ratora w osobie c. k. notaryusza Nartowskiego 
w Skolem ustanowiono i wzywa pozwanego, 
by na termin powyższy sam lub przez peł 
nomocnika stanął lub też kuratorowi sto­
sownych iustrukcyi udzielił, gd?ż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Skole dnia 4go stycznia 1882.

L. 14270 (2729 3— 3)
O k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym Edyktem wiadomo czyni, że Michał i 
Maryanna z Wesołowskich małż. Piotrowscy 
z przystępującym do sporu Maciejem Olszew­
skim przeciw Józefowi Olszewskiemu pod 
dniem 30. marca 1882 1. 14270 pozew 
wnieśli i o pomoc sądową prosili, w skutek 
czego do wniesienia oljrony term in 90 dniowy 
wyznaczony został.

Ponieważ pozwany Józef Olszewski i 
tegoż niewiadomi spadkobiercy z życia i miej­
sca pobytu nie są wiadomi, przeto c. k. Sąd 
krajowy do zastępywania i na ich koszt i 
szkodc tutejszego ad w Dr. Krzyżanowskiego 
z substytucyą adw. Dra. Krów czyński ego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszem więc Edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebn- tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądc-wi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sol.de 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 1. kwietnia 1882.

L. 6700. (2711 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Sniatynie, po­

daje do publicznej wiadomości, że w depo­
zycie tegoż sądu jest przechowaną gotówka 
i prywatne zapisy długu na rzecz masy Jo­
hana Lanz i na rzecz masy po Ignacym Ja ­
worskim od lat przeszło 30 i że z aktów 
tut. c. k. sądu powiatowego nie jest wia- 
domem, kto jest uprawniony do podjęcia 
tych depozytów.

Wzywa się przeto niewiadomych wła- 
ścieli tych depozytów, by w przeciągu 1 ro­
ku 6 tygodni 3 dni po trzecim ogłoszeniu 
obecnego wezwania w urzędowej Gazecie 

, Lwowskiej do tutejszego c. k. sądu powia­
towego się zgłosili i należycie się wylegity- 

;■ mowali, gdyż inaezej te depozyta jako prze- 
j padłe uznane i do kasy wysokiego c. k. 

skarbu państwa oddane zostaną, 
j Sniatyn 26 grudnia 1881.

| L. 46074. (2584 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko del. Sekcya 

j. we Lwowie, podaje niniejszem do wia­
domości, że w sądzie tutejszym toczy się 
pertraktacya spadkowa po ś p. Barbarze J a ­
gielskiej, zmarłej we Lwowie 2 lipca 1880 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia i że do takowego powołana jest z usta­
wy Julianna Jagielska.

Sąd nie znając pobytu Julianny Jagiel­
skiej wzywa ją, żeby w przeciągu jednego 
roku, licząc r.d dnia niżej podanego, zgłosi­
ła się w tym sądzie i wniosła oświadczenie 
przyję ia spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek przyjętym będzie w jej imieniu 

i przez kuratora.
Lwów dnia 2 października 1881.

L. 11002. (2779 1—3)
C k. sąd powiatowy w Dąbrowy w.-y- 

wa niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Sassa aby się do spadku Jana Miterki zmar­
łego w Borze grądzsim 13 lutego 1848 w 
ciągu jednego roku tem pewniej zgiosJ, gdyż 
po upływie tego czasu spadek z usi&nowio- 
nym dlań kuratorem Jauem  Sassem pertra­
ktowanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 17 grudnia 1881.

© i j e n b a f ) n = D f > H g a t o t t e n p r i o r i  tat§=?(cti en

9SerIo= Serie 23erlo* Serio*
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62 1881 6673 1881 13334 1881 871 1880
248 1881 8090 1881 14864 1881 870 1881

1354 1881 8167 1881 15609 1881 1301 1881
3047 1881 10665 1881 15712 1881 2953 1881
3359 1881 11056 1881 16615 1881
5159 1881 11388 1881 16719 1881
6007 1881 11561 1881 17081 1881
6247 1881 12995 1881 17465 1881
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L. 7420. (2485 3— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem w,, demo czyni, iż z powodu 
przez gal. Towarzystwo kredytowe wniesio­
nego podania z d. 17 lutego 1882 1. 7420 
dozwolono celem zaspokojenia sumy 15000 
zł egzekucyjnej sekwestracyi dóbr Zaciemne 
Samuela Silbergleita własnych, ponieważ miej­
sce pobytu Samuela Silbergloita jest niewia- 
domem, a zatem c. k. sąd krajowy do zastę­
powania na koszt i szkodę Samuela Silber- 
gleita kuratorem adw. Dr. Pająka, zaś za­
stępcą adw Dr. Tilla mianował.

Niniejszym edyktem wzywa się więc 
Samuela Silbergleita, aby w należytym cza­
sie stosownych do obrony środków użył, 
takowe prawnie ustanowionemu zastępcy 
udzielił lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi doaió ł, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sum sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 18 marca 1882.

L. 579 (2750 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

oznajmia niniejs em, że na dniu 22 lutego 
1878 umarł w Wierzbowcu bez zostawienia 
ostatnej woli rozporządzenia włościanin Hryńko 
Licbi, a gdy z powołanych do tegoż spadku 
jego dzieci miejsce pobytu jego syna Wawra 
Lichego nie jest wiadome, a zatem wzywa 
się tenże, żeby w przeć ągu roku od dnia 
dzisiejszego wniósł temci pewniej do tutej­
szego c. k. Sądu powiatowego swą deklara- 
cyę do tego spadku, gdyż inaczej tenże z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i zastauo- 
wionym dla niego kuratorem w os bie Onu­
frego Lichego przeprow dzonym będzie. 

Bodzanów dnia 7 lutego 1882.

L. 1879 (2707 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Albertynę z Torosiewiczów Jasińską, 
ze d 9 listopada 1881 1. 1879 wniósł preśbę 
adw. Dr. Fruhling o intabuLcyę prawa za­
stawu dla sumy 100 złr. 193/4 ct. w stanie 
biernym dóbr Kasztowce i że z powodu jej 
niewiadomego pobytu miejsca, ustanowiono 
dla niej kuratora w osobie adwokata Dr. 
Kwiatkowskiego z zastępstwem adw- Dr. Glo­
gera Wzywa się przeto Albertynę z Toro- 
siewiczów Jasińską, by ustanowionego kura­
tora należycie poinformowała, lub innego 
zastępcę mi: nowała, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisze. 

Tarnopol 21 lutego 1882.

L 6238 (2798 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Radymnie oznaj­

mia, że Jau Smigowski ekonom z Ccerniawki 
um arł tamże w dniu 28 listopada 1878 bez 
rozporządzenia ostatniej woli z p zostawie­
niem ruchomości wartości mżej 20 zł.

Ponieważ tutejszemu sądowi niewiado­
mo czyli i którym osobom służy prawo dzie­
dziczenia do j rgo spuścizny przeto wzywa się 
tych wszystkich, którzy z jakiegokolwiek ty ­
tułu zamyślają podnosić swoje pretensye aby 
swoje prawo do spadku w przeciągu jednego 
roku w tutejszym sądzie zgłosili, tatowe wy­
kazali i oświadczenie do przyjęcia spadku 
wnieśli, w przeciwnym razie rozprawę spad­
kową przeprowadzi się z temi, którzy się 
zgłoszą i na ich i zecz wyda się dekret dzie­
dzictwa, a gdyby się nikt nie zgłosił cała 
spuścizna nie mająca spadkobierców zosta­
nie wydaną skarbowi Państwa.

Radymno dnia 13 stycznia 1882.

D -D M .e s ie B is  p r y w s t n f i .

Z dniem 29 kwietnia b. r.

Mleczarnia
z konforteui urządzona przy ul. 

Sykstuska 1. 84.
Poleea P. T. publiczności, nabiał wiejski: 

trzy razy dziennie świeże, niezbierane mieko, 
tudzież Śmietankę i Śmietanę. Mleko 
kwaśne i świeży wszelkiego rodzaju nabiał — 
oraz doborową wiejską kawę i rozmaite 
świeże domowe pieczywo, po cenach naj- 
umiarkowańszych. (2924 >—2)

2277. ' 12764 3—3j

Obwieszczenie,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytov/ego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 4868 zł. 61 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
5000 złr. w. a. na hipotekę dóbr Mie- 

irzyn  i Kwapinka w powiecie Wieli­
ckim położonych, pp. Stanisława i 

; Włodzimierza Bilińskich własnych, z 
1 tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem Igo lipca 1880jeszcze pozosta­
ły , wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielom tych dóbr 

; wypowiedziany zostaje, z tym dodat- 
j kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie- 

sięcy takowy pod rygorem egzekucyi,
. mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
I ległych , do kasy Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego był złożony.

We L w ow ie d. 29 m arca 1882.
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W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1.  © .

K a z i m i e r z  L e w i c k i
s s  J U t  € » ; o 8  S .« 5 ^ jŁ

P O R C E L A N Y  I  S Z K Ł A .
1363 4 ?

S ł o m i a n k id o  w y c i e r a n i a  
1202*'.

J. sz tu k a  po S 5  et., 3 5  c t., 5 0  c t . |

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr 20 ct. — 1 złr. 60 et. , gztuiia po (;0 ot s0 et ) j  ^  1 złr_ 20 et.,

1 złl'- 1 złr. 50 et. do 4 złr.
R o g ó w k i  z  s a t r p e i  ?G k .S Jr po  3 , 4 , 5 z lr .  i w yżej.

Świeżych M l M E M A L M Y C H ;  rodzimych
^ z a e ^ ę ly  J u ż  u a d e h u d z i e  d o  s k ł a d u  . f f i i l

P io tr a  H fE IK O L A S G H A  w e  L w o w ie .
Wysełki pocztą lub koleją uskutecznia się za pobraniem reszty należytości po potrąceniu otrzymanej kwot) jako zadatku. — NB. Wystrzegać się wód sztucznych lub też starych zwietrzałych, podrobioną 

kapslą tegoroczną zaopatrzonych. (2234 8—?)

nowy dworek 
z ogrodem 

ipolemornem
przy u licy Łyczakowskiej.

Bliższa wiadomość w handlu korzennym Fr. 
Czarneckiego na Łyczakowie. (2355 4—4)

P R A C O W M A

wyrobów kotlarskich
FRANCISZKU SCHRAMMA

3  J D  w w  o  w w  js : DE
w realności własnej przy ul. Berka 

l i c z .  1 2 .
wykonuje wszelkie roboty kotlarskie miedziane i że­
lazne, jako to : kotły parowe, zbiorniki, parniki itp., 
urządza nowe i naprawia istniejące już Ó orzeln ie, 
piwowarnie, łaz ienk i itp., wyrabia naczy­
nia kuchenne, jakoteż naczynia i przyrsądy dla Pp. 
chem ików, aptekarzy , cukiern ików  itp.

Wszelkie zamówienia wykonywa się według 
życzenia, szybko i po cenach bardzo umiarkowanych.

Zapas miedzianych naczyń kuchennych znaj­
duje sie zawsze na składzie

Kupuję s ta ra  miedź, mosiądz, cynę i  ołów .
(2409 6 -  6)

3G G O O G G Q G X X X »O e3g

sady w c. 
katów i t. p.

z wykształconej pismem., 
a obznajomiony z praktyką 
sądową, notaryalną i ad­
wokacką przez 6 letni pe- 
ryod czasu, poszukuje po­

sadach u p. p. notaryuszów i adwoka- 
— S t is n is ła w  J a r e c k i .  — w

Strzyżow ie, przez Rzeszów. (2856 2 -3 )

4 m edale 
zasług i. Fenilin

niezawodny środek na wytępienie 
flakon 60 centów.

M 1 K O T O B .
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy 

TB3>jB-'Mm.se3ŁŁ.'^K«r' i y r'^  flakon 50 o... 
Nabyć można tych znakomitych środków 

we Lwowie: ulica Kopernika licz 3, w filii 
w Krakowie: Sukiennice 1. 20. (2653 2 -? )

•F« llm a t o w ic z *

S z e m a t y z m
Królestwa Oalicyi i Łodomeryl 
z Wlelkiem Ksiest. Krakowskieiu 

na rok

sar i88s
nabyć można po ceire 2  z l .  6 0  c t .  

w Ekspedycji 
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  
TO c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Sr  Szematyzra przesyłam y  
o za uiszczeniem imleżyto- 

óci z góry. Z a  pobran iem  n a le ­
żytości n ie przesy łam y Szerna- 
tyzmis.

I ł c o o o o o a n o o o t c

2279. J2765 8—3)
Obwieszczenie.

o e o o o a @ s © a s o © o o ©

iclwo Ksipni 
J. M. Himmelblau’a

Właśnie wyszło i jest do nabycia we wszyst- 
k:oh księgarniach:

b i b l i o t e k a  p r a w n ic z a  ł. \ . Po- 
wpi e ń n y  B Z o d e s l z s  Ł a n d l o -  
w y  i Austr. p r a w o  p r z e -  
m y a ł o w e .  Zatyiera oprócz ni- 
niejzteych. ustaw, także kilkanaście 
innych ważnych, jako to : handlu ob-
nośn. o agentach handlów., o stowarzyszeniach, 
o izbach handlów., ochrona znaczków przemysł., 
o spółkach zarobk. i gospod., organizacja giełd.
eto., przeszło 600 str. 2 zlr. P o ­
przednio wyszłej: T. I— III. S t o -  
d e l s s  z dodatkiem 19
ustaw  wraz z ust. prasowy cena 
5  z ł .  5 0  c t .  w opr. (Każdą część 
osobno się sprzedaje). T.IV. Ko­
deks wekslowy z postęp, 
weksl. po polsku i po niem. 8 0  c t .

Na skład główny otrzymała:
Ossowskiego Mapę geologiczną  

W o ły n ia  wykonana w kilkunastu 
kolorach w P a ry ż u , format 105 i 
75 cena 1 S  zł. a. w.

Zamawiający w księg. J. M. Mim-
melblan’a w Krakowie nie po­

nosi kosztów przesyłki.
________________________ (2836 2 — 3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie-

L. 2339. (2767 3 -3 )
Obwieszczenie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
szcza niniejszem, że na podstawie §,. stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
63 ustaw, kapitał 34.273 złr. 83 ct.. j szcza niniejszem, że na podstawie §, 
w. a. listami zastawnemi, z większej . 63 ustaw, kapitał 9330zł. 99 ct w. a. 
sumy 35.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr j listami zastawnemi, z większej sumy 
Skniłów wielki w powiecie Lwowskim, j 10 600 zł. w. a. na hipotekę dóbr Sokół 
położonych, pp. Stanisława i Zofii % j !  w powiecie Gorlickim położonych, pp. 
Eogalskich Ruckich własnych, z tego* j Franciszka i Apolonii małż. Szczepa- 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 1 } nowskioh własnych, z tego Towarzy- 
lipca 1880 jeszcze pozostały wraz % stwa. wypożyczonej z dniem Igo Sty- 
odsetkami i należytościami podrzędne- Ucznia 1883 jeszcze pozostały wraz z 
mi, właścicielom tych dóbr wypowie- i odsetkami i ‘ należytościami podrzędne- 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, aże- > m i„ właścicielom tych dóbr wypowie- 
by w przeciągu sześciu miesięcy tako- -dziany zostaje z tym dodatkiem, ażeby 
wy pod rygorem egzekucyi, mianowi- w  przeciągu sześciu miesięcy takowy 
cie licytacyi dóbr hipotece podległych, pod rygorem  egzekucyi, mianowicie 
do kasy galic. Towarzystwa kredytow e-( licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
go ziemskiego był złożony. \ kasy galie. Towarzystwa kredytowego

We Lwowie dnia 29 marca 1882. , .-ziemskiego był złożony.
We Lwowie*?]. 29 m arca 1882.

U ift, 3 f ie  p o w le r z e i a c w n ł i  tylko sumien­
nie i r a d y k a l n i e  przoprowadzoua kuracja c h o ­
r ó b  s y f l l i s t j  C Z iijc U , jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej pietuastoletaiej praktyki S p e -  
c y a l i s t a  d o  c h o r ó b  s y f l i i t y c z n y c h  i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

• W -  Z K Ł T E n W S P Ł J E J E i
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej dol2tej przed, od 
2giej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko- 
biot, stryktury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak 
osłabienia nerwowe, i m p o t e n c j e , nasieniotoki, 
inklinacye do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i n ie ­
które wypadki niepłodności — leczy bez b o l u  grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (-294 6-?)

Wszach nauk lekarskich

od 1 k w ie tn ia  b. r. o rdyn u je
w  K a r l s b a d z i e

K aiserstrasse „W arscliau“.

Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2165 13—?

V
J i o M l

F B A W D Z 1 W T
ONIAK FRANCUSKI

po z lr .  3 bu te lka  
P O L E C A  H A N D E L  

F . » .  N O W ICK IEG O
H a lick a  lica. 52

(2728 3 -  8)

-A— ZEiCslslci
H A M D E Ł  Ż E L A Z N Y  

w e L W O W I E ,  ulica Halicka.
Poleca jako niezbędne przy dobrem gospodarstwie: 

M a s z y n k i  amerykańskie do strzyżenia by d ła /
„ francuskie do strzyżenia koni.

Szczotki amerykańsk. ze stalowemi drutami do koni. 
Największy wybór wszelkich nożowniczych  

wyrobów , jako to:
Noży stołow ych, kuchennych, brzytew  szw aj­

carskich i innych, nożyczek itp .
DJTTMARA słynne narzędzia ogrodniczo. 
K uchn ie  naftowe najlepszych konstrukcji, zu­

pełnie nie kopcące po zł. 3 4, 5.50 i 7 zł. 
S k ład  naczynia kuchennego emaliowane­

go, po cenach możliwie najniższych, 
gjBgT* Jedyny skład k ap sli do butelek

wszelkiego rodzaju! (2803 2—20)

o o o o o o o o o o T

Magazyn Schaysrow
ulica Karola L u dw ika  l. 3 .  

p o l e c a  w  w  l e l k i  n i  w  y  1> o r z e
ś w i e ż ®  t r a n s p o r t u .

T o w a r ó w  B ła w a t n y c h
1 ‘ e r k a l  II* ó w , i i m s z l l n k t S w ,  s a t y n ,  o x f o r d ó w  i  t .  p .

oraz sp ecja ln y  skład

(2484. 3—?)

Płócien i Bielizny.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0

KANTOR WYMIANY  i
£. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banki Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k ie  e fe k t a  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% LISTY HIPOTECZNE,
5°|0 L isty  hipoteczne.

jako też

5°|0 P rem io w an e  L isty  hipoteczne,
któro według praw a z da- a 1 h{ cu 1868 (Dz, p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego * z dnia 17 gruch : 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundusze wy eh. pup marnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 

na kauoye i wadya * *są w tymże kantorze do nabycia.
W szystkie pwteconin z prow lncyi wyStMtnią sl«ę h«.®w łoeznte p «  

kursie Aziennym, bez d a U e ze ak  prowizyi. (2291 7 -i')

drtjkftrni We Ło*ióskiego a!. su i. U wa . r ■: --mi u y,:Ą i ->5.y.!sry,' gehrw* ’ ■*#X-

ł .


